
Czwartek. 23 Grudnia 1920. M o &  1 1 0 .

GAZETA LWOWSKA
WyeŁouii codzienni* •  godzinie 3-oi*j po pchidnin z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.

Numer, pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji | 3  Mk.
B iu r a  B e d a k e j i  i  A d m in is t ( a e |i  n i .  P o d w a le  S. — E k S p e d y e |a  

m ie jsc o w a  1 z a m ie jsc o w a  n i .  C z a rn le e k leg o  12. Pojedyncze numera do 
nabycia w £!k°pedycji ul. Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, 
w biurze dzienników 8. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w t— likach i biurach 
dzienników. — Listy należy fr^ikowaś.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P. K. 0. Nr. 141.690

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administraeji 73,

r B I I D B E B l T U

we Lwowio bee dostawy ■
we Lwowie z dostawą . ■
z przesyłką pocztową w Polsoe 
z przesyłką pocztową w innych państwach

mieaieeui*
. 60 Mk.
, 65 Mk.
. 68 Mk.
. 80 Mk.

Wszystkie'ogłoszenia przyjmuje Administracja „G azet; Lwowskiej", Lwów, uL 
Podwalo 3, w godzinach od 8—2 i 6—7.

„ P rz e w o d n ik  n a u k o w y  I I t t e r a e k i"  doda : miesięczny otrzymąją 
tylko dało- i półroczni “bonenoi „Gazety Lwow°kicj“ za połowę rooznąj prenumeraty 
t. j. 60 Mk.

„Przewodnik" oiobno pronumerowany kontuje 120 Mk.
Lisftr i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „rT*ewcdu’ ca* pod 

adresem: Lwów, ul, Wałowa 1. 31, L piętro (nad mesaninem).

CZĘŚÓ UEZĘDOWA.

Misiaer-two poczt i talegrzfów w War- 
ssawie sam isnoW e reskryptom z 19 gra 
d i i i  b. r. ar. 98119/5780/1 komisarza pe­
titowego Zyga nta Lsidlera we Lwowie rad­
cą pocztowym w T li. klasie rangi * waiao- 
ścią od 3C czerwca 1919.

Rozporządzone Ridy Ministrów
i  dnia 15 listopada 1920 r, 

w przedmiocie zmiun w spisie wyiszyeh za­
kładów naukowych. których ukeńcseuie daje 
puw o do dodatku za utudja wyisze do zasa­
dniczej płacy funkcjoarjusiów państwowych.

Na podst .wie pnepisów o dodatku zł 
studja w isz ę  do zasadniczej płacy fnakcjo- 
narjuszów państwowych, zawartych w siedmiu 
ustawach z dnia 13 iipca 1920 r. o uposa­
żenia tych fankcjonarjnszó w, ogłoszonych 
w-Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polsk ej 
z t. roku, Nr, 65 pez. 429 — 435, a w uzu­
pełnieniu jEozpaisąssani* swego z dnia 5-go 
sierpnia b. r. o dodatkach d pi cy zasadni­
czej funkcjonarjnssów państwowych (D*ie». 
Ustaw Bz P. z 1920 r. Nr. 77 poz, 521) 
Bada M nistrów, w wykonania uchwał swych 
z dnia 4 października i dnia dzisiejszego, za­
rządza co następuje:

§ I-
Do wykaza uniwersytetów i szkół wyż­

szych, równorzędnych uniwersytetom, tudzież 
udzielanych prj.es nie ówiad etw (dyplomów), 
podanego w załączniku N ,  4 do rozpersą 
dzenia z dnia 5 sierpnia 1920 r. Ds. Us.tw

Bi. P. z  192C r. 77, poz. 521) wprawdza się 
następujące zmiany:

1. w części „0. Niemcy”, ustępie trze­
cim: „Politechniki* — skreśla się peiijechni- 
kę w „GOther

2. w części „D, B r  ja* dodaje się ae- 
wy ustęp ózmy w brzmieniu: „Konstanty­
nowski Instytut M 'emieiy w M skwie" w koś 
cu zaś części „D" ostatni iowy punkt w 
brzmieniu:

„przy stidjach mierniczych w Iaetytu 
cie Konstantynowskim" — dyplc m iużynic; a. 
dający p rar«  do rangi £  lab XII klasy w 
b. służbie państwowej rosyjskiej.

8 8.
Besporsądsenie niniejsze ebowiąznje po­

ci1 |Wszy od dnia 1 Iipca r. o.
Prezydent Ministrów:

(—) Witos.
Minister Skarbu:

(—) StectJiomki.

Minister b. Dzielnicy Pruskiej:
(—) IP. Kucharthi,

Z Minlstirsfia spraw wojskowych.

Biuro prssewe M, S. W, komunikuje: 
Wobec teysł, ie  ogłoszony peprzedcie 

w prasio k.munikat, w sprawie pomooy dla 
zdemobilizowanych i urlopowanych uległ 
ezęścizwei zmianie rryjaśiia sio, że

1, oficerowie i !pn równorzędni, eraz 
chorążowie i im równorzędni, którzy nie po - 
siadają prawa do zapatrzenia, otrzymują »d- 
prawę w wysokości jednomiesięcznej płacy 
podstawowej. Dodatek dreżyźdany oblicza 
się w sposób określeny m.zwą tymczasową 
o npuwaiaieniu esób wojskowych. Do tej

j elprawy nie mają pr wa «i, którzy są nrzęd- 
nikami państwowymi lub samorządowymi-^

2. Si rrogowi, peł.iąey obowiązkową 
służbę wojskową z rhw lą  ilemebilizowenia 
otrzymają jako odprawę żołd na jedną dekz- 
dę, oraz wyżywienie w naturze lab striwse 

na ilość dni netrzobnyeh de ptwretn* do 
miejsca zamieszkania,

Zdemobilizowani bezterminowo urlopo­
wani oficerowie i im rówoorsędni, o m  cho­
rążowie i im równorzędni i «# r i-u-rc* otrzy­
mują kredytowy b>let jazdy do miejzea » -  
mieszkania. Pobory zwolnionych wskutek 
demobilizacji urzędników cywilnych uregu 
lnie ooebay przepis. Zdemobilizowani woj­
skowi i bezterminowo urlopowani tracą pra­
wo do uposażenia, a mianowicie:

a) oficerowie, ehorążewie i iro równo­
rzędni de uposażenia zasadniczego z wyjąt­
kiem kwatery i frdatków służb*wych z koń­
cem miciiąoa w którem zwolnienie nastąpiło, 
de kwatery zaś i innych przynależności i  
dniem zwolnienia,

b) szeregowcy, ®ełn!ący obowiązkową 
służbę wojskową jak<- tez ochstaicy i  koń 
cem tej dekady, w której iweluicnie nastą­
piło, do wszystkich z»ś innych należności 
i  dniem zwolnienia,

Wydział nr»s«wy Minieterstwa spraw 
wojskowych komunikuje następujący rozkaz 
gen, S*8«kowskirg0,

Webec utworzenia mizonm wojikewego, 
nakazuję >

1. wszelkie trofea wojenno, mające 
charakter namiątkewy, w szezególn ści nie­
przyjacielskie chorągwie, sztandary i inne 
inaki wojzkewe, które znajdują s'ę w posia­
d a  !u oddziałów wojskowych, lab przecho­
wywane eą przez przuetególne eaeby wci­
skowe. aieswłoeinie należy odesłać pei od­
powiedzialnością dowódców piłka i równe 
rzędnych oddziałów i zakładów de muzeum 
wojskowego (Warszawa, Podwala 15) na ręce 
dyrektora Gembariawskiego,

2 w mizerna woj zowsm należy skła" 
dać chorągwie, sstw d ry, propetea i inna 
antki eddnsłów wojskowych w rozis ich 
rozwiązania, skoro dawne chorągwie i sst.n- 
dary zastąpione zostały innymi,

3. byli dowódcy pułków i rćwnorsę- 
dnych oddz ałów polskich z czasów wojny 
ś*iat?wej, i« ł żą starań, ,aby w muzeum 
weiskowem znalazły się odznaki. godła i 
u«breje»la, o m  ubiory, pozwalające wierni* 
»dt*erzyó wygląd afioera i szeregów, go po­
szczególnych formacji.

Poseł A. Moracziwskl jako żołnierz.
Biuro prasę w 3 Ministerstwa spraw woj­

skowych komunikuje: We Włscławku w (Sto­
icie KujatotUem Nr 245, a w ślad aa tern 
i w insyeh pismach warszawskich, lwowskich 
i toruńskich pejawfła się notatka p. t , : I  k 
poseł Moraczewski bronił Włocławka", kry­
tykująca zachowanie się majora taborów An­
drzeja Moraezewsk »go w czasie walk poi 
Włocławkiem.

Wekec tego M iaiztmtwo 8, W stwier­
dza, na pei-t^wia rapertów bezpośrednich 
dowódców i przełoiosych maj, Mcraezewskft- 
ge, ie  w ciągi całej owe ałuiby był on 
oficerem dzielnym i zachowaniem się swejem 
i odwagą zasłużył na zaszczytna wyróżnienie. 
Moraezewski, jak świadczą urzędowe meldun­
ki, przybył do WIcelawka 16 aierpn:a o 7 
rano i ed tej chwili brał ciysny udział w 
obronie miasta aż do odwrotu bolszewików 
t. j. do 19 sierpnia wieczorem.

Po zajęciu przedmieścia priai wejska 
nieprzyjacielskie, maior Moraezewski wraz z 
garstką żołnierzy, z karabinem w ręku, przez 
trzy gadziny powstrzymywał ataki belsze- 
wickie na miasto, dając przez to szas de 
zorganizowania cbreny i ebsadzetia wybrze­
ży. Major Moraczewski pod komendą majora

MĄRJA KAZECKA.

RODZYNKA Z BABKI.
(Z eyklu  „Dzieci*).

I.
Jeat śmiejący sig peramok i biały ś.. ieg 

akacji ltży w ogrodzie na ziemi, W oknach 
to budzi się, to usypia perłowy Łl*sk.

Na matom, maheniewem łóżeczku leży 
pięcieleti ia dziewetynka, tak zwr*e „«tra- 
szne dziecko". Mb czarne loki i duże czar­
ne eozy, twanyozkę obserwującą i złośliwą, 
przyezem takie lość rozpi uczoną. Nie jest 
ani ładna ani brzydSiJ — jest ciekawa,

Dziewczynka ma na Bebie bardzo wy­
kwintną koszulkę z cienińtkiemi koreneczka- 
mi; takie peśiiel na której leży, jest wyszu­
kanie delikatna,

Dziewczynka jent w dobrym humorze, 
wyciąga gełe łapki do swojej nowej bony 
i mówi z pieemotliwem prymileniem:

— Ki.^aj mnie w ;tem, J o  pachnie!
Nowa bana niezupełnie rozumie. Wle­

wa ciepłą T«dę de duioj miednicy, a nie 
mając jeszcze pojęcia o keniecassm dodaniu 
do niej k Ik^nwU krep».l aE?*il du prin 
ttmpa* zanurza ia'ą w wedzie. Negle dzieje 
się rzecz niisłychtuai „Straszne dziecko* 
poddaje się na <hwilg pieozototliwemu cie­
płu wody, pocztm "ociąga delikatnie no­
zdrzami i susem b *ł‘g* oieznra znajduje 
się mementalnie w ogrodzie, Tam biega w 
kółko po z'.ilenym trawnika i białym śnie­
gu akacji, — Z wielkim trudem złapana, 
oświadojr:

— W wodzie niema tego, cie pachnie! 
Wykąpane już w tern, „eio pachnie”,

siada na łóżeosku, wykrzywia się jak małpka
i aięike wzdycha,

— Czemu się nie ubierasz ?
— Nie mam w cio!
Po przewróceniu całej dziacinnej gar­

deroby, deayduja się na niebieską sukienkę 
z krótkimi rękawkami, bisie jedwabno skar- 
peteczki, k k ie n t  .ane pantofelki, i wychodzą 
ua cer, Po dredze spotyka młedąge ezłe- 
wi«ka, który js«t birdze przystojny. Staj.i 
na ulici i wyraz nieopisanego zaehwytu 
przeciąga jej twarzyczkę. /

Sjicznyl
Mł*dy ezłewiek jest ubawiony.
—■ Jak ty się nazywasz maleńka?
— Bodiynka z babki — a ty jesteś 

b labie ?
— Nie.
— To nie nie śko4zi — miwi 9 *>te 

kt jcnalnie — z naoże ty jesteś majanyk?
— Nie,
— To wielka śkoda (załamuj, j ręoe — 

a może ty gjusz?
— Nie,
— To jz ciebie ni® żnam.
Odwraca się i odchodzi — „Straszne 

dziecko* wraca z przechadzki i z a w u a  się 
bawiś to xa»exy‘. ściąga ze stolika nożyczki 
a ze ściany starą maka+ę francuską, i wyci­
na z niej poprzeczne uaski.

Zapytana z dmgiego ęekof« : — „0* 
ty tam rob sz dziecko? odpowiada z najwię­
kszą słd»-*ą,

— Te cia ja ehcie — mamusiu!
M m asia wi*, «o to znaczy! — Wbie­

ga i  przerażaniem 4j  pokoju.
— Taka szkoda!
„Straszne dziecko" «t*je obok mamusi 

nad i ociętą makatą z drugiej strony i po­
wtarza tonem smutku w głosie, ale mraiem 
tak, jakbj to sito o innego,

— Taka skoda!
— Ty jesteś straszne dziecko!
Mała kiwa głową z najgłębszem prze­

konaniem i potakuje aa mrtką.
— Blraśne dziecko!
— Dlaczcgfś te lreb iła l
„SiraeziB dziecko* drepce jakiś czas 

naokoło petiętych kawałków, wreszcie edpe 
wiada teaem, przeebodiącym js i  nad całem 
zajściem do porządku iziesnege, ale niepu- 
ibawienym nigdy piesxczetfiwoge zabar­
wienia,

— Paśki by ł; bzitkie, mamusia!

n.
S tru in e  dziecko dostaje małą siostrzy­

czkę, z ezege jest bardzo niozadeweloue sia­
da na kolancoh n swojej nt-rei niani, celuje 
ją i ąlasepze, wrazicie robi jej pranezycię: 

—- Moja słodka nianą, wyziuć to aia 
ekne — to tak ksioi I \

Nien a stara Bię przekopać Boisynkę, 
że teg* zrobić nie można, Bedsynka udaje 
prztkoezaą. Na drugi dzień rano krzesło j«*t 
przys«rip e du stolika, stzlik jast przysanię 

|  ty de okna, a dziecka w kołysce nie ma,
Bo4ivnka bad^ona, w celu dania po 

? trz«bu eh wrjaśuioń, z»ełska meepe #e*y, 
msuwa kełderkę na głewę i „ ro s i śkonciś 
śpać*. Ss-tiHicie, że to był parter, że p»d 
ekaem była miękka truwa, a d deck o byłe w 
pidusz aeh,

r a .

Bodzybka i  Bzbki ma kasyna Wieka, 
którego bard tu nie iubj,

Wicek i et na II. r. filos«fji, n a ke- 
tljtowate poliezLii, podwójną porcję uszu, 
głowę słoika od konfitur i gra l lie u ie  na

fortepianie. Tdku wtedy należy zamkną 
oczy; ze swejomi dużemi rękami, jest poAc 
bny de słonia, biedy ujmuje przedmioty 
trąbą,

Pewnego popołudnia zostaje Bodiynka 
z babki pod opieką kuzynka Wicka. — Do 
Wicka przychodzą koledzy,

— Pijdzieś ze mną na śpader — pyta 
Bodzyuka z babki jadnego i  nich, który jest 
marzycielem i poetą

— Drogie i tkliwe dziecko 1 — odpe- 
winJa marzyciel i poeta, Kasyn Bedsynki 
i  babki uśmiecha się jadowi si i.

' —- Może chce i  poznać się b łiis jz tem  
drogiem i tkllwem dsieckiem?

— Pozwolisz mi ją wziąś i  sobą?
— Altż owszem, będę ci bardzo wdzię­

czny! — Uwolaiss mnię «4 opieki, która 
mi przeszkadza, wid' pć iif i  ślietsą kobietą.

U' ja l aję osobl wie. usiadł kełe Szo­
pena i położył na kolanneh nieruchome, j*k- 
b ;  w oczekiwania, swaje duże broniowe jak 
rydze ręce.

Botsynka z babki lubiła chodzić na 
■pa'er, ale „tam*, nigdy i  „powrotem*. — 
N« »ropo*veję powrott *iid*Ja na środku 
dregi i mó-«iła z aiarokentnym i |s c e r -

•— Nifikawi ni*a: konicsr* I
Kelcgz Wiek* aię wiedział o tym mi­

łym iw yriJu , a jednak wah»ł się instynkto­
wnie, gdy ktoś nagłe prryp-dfaz- ćo niego, 
zarsueił ma ręee «* szyji i eełojąc serde­
cznie, obBf »ał najzłodszymi słowami pieszczę- 
tliwegi* ję«yk*.

Dz eń był pomyślą y, W* gołe szehofiziłe 
sł«ńte p. śród tysią a uzeierów natu y, W(e- 
e«ór się zwolna z«snuw«ł 1-is* aa za- hodzie, 
u  !»s»m mz’or» t jeszcze g 'ń  kontury 
drzew i jakby płatkiem ró t» « jn  pckrywal 
uchodzące w dal mioBto. Bod rynka z babki 

|b y ła  w świetnym humorze! Zbierała kwiatki



Moidrzeiia pełnił następnie tego samego 
dnia służbę aa przyczółku noitrwym wła 
eławskim pod silnym ogarem artylerji i kr 
rabinów maszynowych, «i do chwili wy^oia 
aia rozkazu pułkownika Leszycklogo t. j. do 
spalei a mostu, Po odwrocie bolszewików 
major Moraezewski od 2Q siorpaia, o geds, 
£ raao do SI sierpaia 8 raao, kierował pne- 
praw ąaassyeh wojsk przez Wisłę,

Pracował prsjt$m aa równi z robotni­
kami przez 26 godzin be* odpoczynku i po 
siłku, a aiesmioraą oaergją i wytrwałością, 
dając przykład saperom i fjwilaym roWtni- 
kom, Za te czyny, których świadectwo znaj 
doje się w dokumentach urzędowych, met- 
dulkach i raportach, p. Minister spraw woj 
skowyeh wyraził urzędowo w dzienniku Nr, 
268 majorowi Andrzejowi Moraczewskiewu 
podziękowanie i tarasem przedstawił go wrat 
s porucznikiem Felimanam, podchorążym 
Wasławem Cichockim, plutonowym Franci 
tikiem  Cakiernikiem do Wojskowego Krzyża 
ta  waloctnośś.

i

H a s s #  s p r a w y .

* Prezydent Ministrów otrzymał nastę 
pującą depeszę: Zjatd delegatów Koła p»l- 
sŁego Związku ludowego .Odrodzenie' «J 
wszystkich gmin Litwy środkowej wita Glo­
bie jako pitr«s*ego Prezydenta Ministrów, 
Chłopa. Przesyła Ci w jraiy Berde >zneg» po­
zdrawiania i życzenia wytrwałego na tern 
tiadaem i odpewiodsialnem stanowisku aa 
rieet całego ludu polekiego, Wapółdsiataj 
prędszemu połączeniu nas i  Polską, abyśmy 
mógł, pracować «a n ec t wspólnego nasaego 
odrodzenia,

* M.nicter Narutowicz, któremu Sswaj- 
carja zawdzięoza tyle w dziedzinie społytko 
wania aił wcdayeL na cek slektryiacji, przy­
stępuje terst do rozpoczęcia podobnej dzia­
łalności w Polaae. E mety regulacyjne i priy- 
gotowawcts przeprowadzi Państwo, a eksploa­
tację siły wodnej jakieś Towarsystwe pry­
watno.

* Niezwłocznie po prtjbyciu do War- 
Btawy M. Oormieka odb/ła się konferencja 
międay mm a piiedatawieielem wielkiego 
syndykatu amerykańskiego WhiieWoil, Kon­
ferencja między dwoma Aaeryaaaami dety- 
osyia apraw w*gi pisrffsseisgd&ej. Zamiarem 
Syndykatu jest leiganizowame wielkiego kre­
dytu am»ryk*ń*kiego dla Polaki. Kredyt ten 
byłoy utyty na odbudowę przemysłu pol­
skiego u h  na udzielanie wydatnej pomocy 
rolnicom polskim przy zasiewach 1 zbiorach 
tegorecinych.

* Uwoln ony z niewoli boiaiewickiej 
dyplomata p. Tytus Fiipowizz wyjechał dsi- 
staj s Eygi i prayjodiie pejutrze do War 
ssawy,

* N smieeki komisariat plebiscytowy 
i prasa niemiecaa na Górnym Śląska rozpo­
częły silną ktmpaaję przeciw polskiemu ko- 
miaarjattfwi pl bucytewemu s powoda roze- 
stania prses niego de ursędmków pańatws- 
wych i nomunalaych kweatjenarjussa w spra 
wie daissego pozostania w aiut »ie w rasie

prsyłącsenia Górnego Śląska do Poleki, Ró­
wnież hakstystycing erganisteje urzędnicze 
wystosowały do nrzędsitów odzswę, aby i s  
odoswę polską nie odpowiadały. Mimo to 
jednak bardio wielu urzędników okasało go 
śewoóó pozostania w tłnżhie. Są to przewa- 
inio nrsędnicy, którsy urodsili się na Gór­
nym Śląsku.

Kongres nacjonalistów pruskich.
O anta Gdańska opisuje prsebieg kom 

gresu nacjonalistów pruskich, jaki odbyt się 
w Królewsu. Przemawisło wielo mówców, s 
których jeden eświsdcsjł: Skandal pokoju 
wersalskiego potargał siemie nadwiśltńskie 
na 1 części. Nassa stara niemiecka Wiała 
dostała się snowu pod knlturę polską, De 
nassych braci s pósa słupów granielaych, 
którsy destali się pod jarsmo polskie spelu 
jemy: Dotrzymajcie nam wierności, my do 
wa* przyjdziemy. Tęsknimy sa d n im , który 
snowu s siemi nadwiślańskiej uesyni cześć 
dawnych Prus Zachodnich,

l in y  mowci wywodził, te Prury oprą 
się rozwiązania organizacji wojskowy eh, cze- 
go domaga się enteiU , Nie resygnujemy ani 
se starego nimie*kiego Strassburgs, ani s 
Gdańska, w ogóle s nicsege nie rezygnuje- 
my. Żądamy plebiscytu d a kurytarsa pomor­
skiego, żądamy wrusscie powrotu monarahji 
i Hoheasoietnów. W kongresie tym wzięli 
udsial takte przedstawiciele nacjonalistów 
gdańskich,

Prsewodnicsący powitał ieh następują­
cymi słowami: Łonem gd ń akich prsyjaeiół 
partyjnych interesujemy się specjalnie. My 
wschodni Prusacy kładziemy największy na­
cisk na to, aby GzańiK posostał n iesie  kim, 
PrsywilejB pswnego icocarstwa w Gdtńttku 
sa xeswoleni«m ententy nwaiamy sa nieusa 
uadniono, Protestujemy ostro prseciw ufor- 
fortjflkowaniu Gdańska od strony wschodniej 
i mersa,

D Annunzio wolne ultimatum.
Generał CafigHa wystosował do D’ An- 

nutsia ultimatum w któram  powołując się 
na poprsednio rokowania % Danunsim oświad 
esa, ie rsąd nie mois dalej prowadsió s n in  
rokowań nie naraiając prses to na sswank 
awojaj godności, poniewsi D’Annunsie prsy- 
goUwał triumfalne prsyjęeie tym, którsj 
apuścili armję i marynarkę, by udaó sig do 
Bjeki.

Storo traktat w B,.palle stał Bię pra­
wem włoskiem, musi być prseprowadsony. 
D wiglia postawił Danunsiow: trsy waruaki:

1. Oyessosenie wysp Yeglia i Arbę i 
innych miejscowości, którs na mocy togę 
traktatu prsypadają Jagesławji,

2, Dopusacsuaie wolaego wyjsslu dla 
okrętów włoskiej marynarki wojennej s por­
tu Bjeki i oddanie okrętów i torpedowców 
itóre po ogłeBsoniu blokady udały się do 
Bjski.

2. loswiąstRio i oddalenie sił sbroj- 
■yth o ile nio ssstały one utworsóne prses 
miesskańców Bieki,

Komendant woisk scseknje do gods. 
6 wiecsorm 21 grudnia b. r. odpowiedsi na 
trsjr punkta prcrcswm sświaicsa, te nie d • 
puści ds pćtaipjsiyeb rokewsń w sprawie 
sposobu prssprswsdsenia.

ooooooooooooooo
Niemcy marzą o odwecie

musimy się zabezpieczyć
jedyną drogą to odebranie im

Górnego Śląska
wstąp do Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej i  wpłać dobrowolny 
podatek na rach. bież. Nr. 392.

OOOOOOOOOOOOOOO
Na bliskim wschodzie.

Sprawa grecka nabrała w Europie ros- 
głoBU tern więkssego, i* ject śdśle swiąsaaą 
se sprawą turecką i k i t la  smiana w Grecji 
odbija się dotkliwie na interesach koalicji, 
swłasscsa w Asji Mnisjssej,

W dniu 10 sierpaia podpisano w Se- 
wren kaktat, będący nietjrlko rozbiorem ce­
sarstwa otomańskiege w dawnych jege gr*- 
nieaoh, lecs oddający i te, co mu formsinie 
posostswieno t. j. Konstantynopol i Asję 
Miiejisą, pod pretektorM trsecb państw koa- 
iiaji, a mianowicie Ajglji, Francji i Włoch. 
Wytyssoso w nim sscsegółewe .strefy iate 
resów", swłasscsa dla Fransji i Włoch, Fran- 
eia otrzymała w ten spcsob protektorat nad 
Cylisją, leiącą na południowo wschód im 
wjbrseiu Asji Miiejssej i to pojęty bardso 
szeroko pod wsględem teryterjalnym. Skoro 
traicuska sfera wpływów docierała w cen 
trum Asji Miiejssej ie  punktów o 100 km, 
ed Mersa Csarnego, a na wschodsie do Me- 
sopotaaji. Włoska sfera wołjrwów sasjśuje 
się na sachód od francuskiej równiei na po 
łudniewom wjbrseiu Asji Maiejssej, podcsas 
gdy na sachodniem, Bm jrsę i okoii< ę prsy- 
łącsoao wprost do Grecji. Tylko Aaglja diio- 
rtąca faktjesnie Koistaatyaopol, srsekła się 
wapaniałemyćlnie eioónej sfory wpływów, 
dzięki csemu skrawek północny Asji M«iej- 
Bse; nie otrzymał protektora,

Protektorat nad tym! obssarami miał 
trwać ai do faktjcr a ego wykonania pokoju 
Tymesasem atoli nacjonaliści tureccy s pod 
znaku Komala-baszy odisucili nietylke wa­
runki pokojowe, prsyjęte prses bazsilny 
rsąd w Konstantynopolu, ale prsystąpili do 
orętioj walki prsosiw jego wykonaniu. Toczy 
się ona w Asji Mniejszej, dotąd głównie na 
wschód od Smyrny, gśsie Yeniselos wysadził 
snaczną armję grecką, mającą stosownie do 
układów jege s koalicją ukrócić Turków 
i smusić do wykonania traktatu. M uła to

być militarna przysługa dla koalicji, w za­
mian sa Bserokie snobycse prsysnans prset 
«.ą Grecji, tern wainiejcse, te państwa koa­
licyjne s róinych powodów nie chciały w 
tyeh walkach angaśewać większych sił,

Tymczasem Yciiselos upadł, cheisą 
wieści o tern, ie armja grecka w Asji Mniej* 
ssej bić się dalej nie chce i ie co wainioj- 
ssa, lewy rsąd grecki, sc wsgiędu na cgólny 
nertrój ludności pneoiwny jest dalssoj woj­
nie w Azji i pragnąłby kompromisu s Tur­
kami, Poniewsi zaś Włosi jvi poprsednio 
wjsof-łli swe wojsk* s i strefy wpływów im 
przesnicsotoj, a Aaglja pora Konstantynopo­
lem się nie angsiuje, cały cUizr walki spaść 
m-sc w l^edłogim czasie na aissbyt liczny 
korpus ekspydrcyjij franouski w Cylicji. W 
obec togo w Paryiu sacsyiają sobis zadawać 
pytanie, w jakim właściwie cdu ma ponoaic 
tam ofiary Francja, która pikojem w Bśyrsi 
nie była nigdy saehwyconą. Jest to saś dli 
duplomacji francuskiej jeszcze jeden powól 
do iądania stanowcze rewisji traktatu sewr- 
skiego, który podniesione scssdnicso jm 
s racji powrotu Konstantyna do Grecji.

Sytuacja jest tern powainlejssa, io Et 
maliśei s Asji Mniejszej sawarli formalny 
sojusz s rządem sowietów, w myśl któregc 
Bosja sobowiąsaje się uznać i wspomaga* 
państwo muzułmańskie w Indji, Egipcie i 
Marskkn, eo jest sassaBhowaniem Anglji i 
Francji prsedowssyswism saś .gwarantuje' 
integralność Tureji, pepiorsć ją będzie fia-a- 
se. o i na iądanie wyssie do Atji Mniejszej 
dwa do trzech koi jusów wojska. Ten ostatni 
jłuukt jest o ty;e realaiejssy, ie obecnie sto­
ją nad morsem Czarnem dwie armje sowie­
ckie. liczące ikoto 120,Q00 ludzi, a na Kau­
kazie t sy armie w sile 80 000. Interwencja 
wojskowa Rowictżw, która ch«<by dla naciska 
przy oweatislnych rekowzniscb ich s pań- 
siwoini sAchedniemi meie być dla bolszewi­
ków bardzo logudia, jest więc moiliwa, Nit 
srtiba doda wić, ie  gros łaby nowym prze­
wrotem na bliskim Wschodzie.

Interwencja ta, co prawda, najprsy- 
krsejssa byłaby d,a Angiji nie tylko so 
wsgiędu la  odległe Iadjo, ale i na bliiasą 
znacznie Persję. Poraja była od dawnych lar 
terenem współzawodnictwa agielske-myj- 
skisgo. Wybuch bolssewismu usunął supeł- 
nio Basję a widowni wypadków w Persji i 
Aama pozostała tam bes konkurenta. Oka­
lało się jedaak, ie  było to tylko ebwilowe. 
bo bolszewicy, eo prawda, i  ian?sh n ii rsąi 
oarski wychodząc sałoień, rospoczęli wnel 
próby opanowania Persji i to zbrojnie. 
W lecie b. r. wylądowały wojska Bowieckii 
an pdtneenom wybnetu Persji, pod pasoreir 
sabrania statków tn-yrewolucyjnych rosyj­
skich, nisbawem jednak zrzuciwszy maskę, 
rozpoczęty marsz na otili.ę Taheran. An 
gielskie wojska w Persji były za słabe, ab] 
sUwió opór, lecz udałc się Anglikom namó 
wić rząd perski do wysiania przeciw bolszt 
wikom znaczniejszych sił właanysh, głównie, 
jia ly , t. iw, perskich kozaków, pod do- 
wóditwem gon. Starosielskiego z dawnej 
armji carskiej. Kozacy ci byli zrisstą koza­
kami z nazwy, którą zzwdzięcziją sposebon i 
wyszkolenia.

Początkowe ów peiaki korpus ekspedy­
cyjny odniósł szereg powodzeń i wyparł bol­
szewików dość głęboko na północ, gdy p*

ledwabau i faia.ru, któiyoń barwa jest n e- 
jdsuaką i iśaięce chrabąasuzyki, podoane 
małyca klojaolów z iaarustewanemi skrzy 

tkami. Potem biegła przed kolegą Wicka, 
iłując chwytać motyle spędzane wcieśnym 
uerachem ku miastu,

Koi< g » Wicka był nią zachwycony.
— ja ju i  ty jesteś milutka I
— Pjawda?
— No, a teras pójdziemy z powrotem.

Z powjotem? — powtórzyła Bodzyn-
pieszczotliwio i usiadła na środku drogi.

Nózkl bolą?
— Ncźki bolą.
Ale Bodzynka z babki nie wyglądała 

zmęc&aną. Złotyła na kolanach un er me 
iatki i iao>ę:a je prześlicznie układać, 
w zło to eonrą godzić ę. Kolega Wicka sa- 
ił się fciecieipl.w.ć,

— No cLo«ź, Bedsynko z babki pój 
emy z powiot*m.

— Z powjotem? — zaśpiewała znów l 
iięla dale) ukł»dUó kwiatki.

— Więc ty me chcesa wracać do dsmu?
— Notkami m e; kwikami!
— Konikami? Zkądio ja ci tu wezmę
ow i .
Bodzynka z babki wzruszyła ramionami 
dającym się opisać wdziękiem i pewie- 
t beiraćn.e: ,
— B odijika nie wie,
Około godzmy 16-toj wieczorem wrócił 
a Witka zs spaceru. Był blady, jakby 
to przez trzy d ii wpi?» ł  w kS*»ih 
tał moUncholijay pissimiot, którym była 
pnka z babki,

(Ciąg dalszy nastąpi),

Antinous w aksamitnym berecie.
(Dokończenie),

Łabędź Erynu, snaim odpłynął na cie­
mne wody Laty, zaśpiewał ostatni rzz. W r, 
1898 ukazała się w Londynie mała książka, 
zadrukowana strefami postyckiomi i podpi­
sana C. 8. 8, Tyiko dozorcy więzienia w Bea 
disg wiedsuii, kso był autorem. Nie czytali 
jedaak tej książki, która przecież i o nich 
mówiła. Mato kto ją czytał, Przeszła niepo 
strzołenie. Dzisiaj jest znana i wielbiona, 
albowiem .dzisiaj złamane serce do czaku jo 
się mnóstwa wydań".

„The baiud of Beading Ga«l" poświę­
cił Wude b. gwardziście królewskiemu, któ­
rego powieszono w więzieniu za zabójstwo 
kochanki. Ponieważ miał opisywać ból 1 trwo­
gę ludzi nieszczęśliwych, sięgnął po starą 
formę bailagy i włożył w l ią  ostatni pro­
mień swego ganjossu, ostatni, albowiem pe­
tem zapadła nad mm głnsha, nieprzebyta noc,

Z całą prostotą i jakby nabożeństwom, 
nalsżaem ludziem umarłym, odłożył Wilde 
wsuelką sztuczność, wszeiki symbolizm, wszel­
ki prorafaelitysm i zagadał o człowieku gło 
sem człowieka okrutnie zbolałego, W stre­
fach nierównych, połączył niewidziany w de- 
tjehszasowej jego twórczości realizm ą pra­
wdziwie wielkim pzterem, Stworzył rzesz o 
napięciu poetyskiem równie silnem, jak . Pie­
kło" Dantego, lscz nierównie bardziej ludzką, 
Bytm tego wiersza przypomina Bpasm płaczu, 
Jest bo esny, twsrdy, a ezasem wygina się 
niespodzianym skurczem w Ironiczny, tragi­
czny śmieeh i wówczu sypią się na chropa­
we dźwięki drobne, tasketliwe paciorki r j :

10) |  mów wewnętrznych, krzepnących wrychie zne- 
gwu w jeden zwarty męski akord.

Była to jego pieśń ostatnia.

VI.
Oskar Wilde posiadał pełną świadomość 

siebie. Jak każdy człowiek wytwornej i sub­
telnej kultury, zajmował się analizą własnej 
psychik). W chwilach zaś, kiedy przeciągał 
przed nim na szarej ścianie celi barwny i 
roześmiany korowód jego żyeia, rezpamtęty 
wał je z goryczą, o której poeta mówi — 
nesjun nwggior dobre,, I  wówczas napisał
0 sobie eaiKjm taki nekrolog:

.Posiadałem geujusz, imię tacne, wy 
sokie stanowisko Bpoiwcane, sławę, świotnesć
1 odwagę myśli. Uczyniłem ze sztuki filo- 
zofję, t  z filozofji sztukę, Ncuczytem ludzi 
odrębnego eporobu myślenia i nadałem rze­
czom inne barwy. Wszystko, eo mówiłem i 
«a robiłem, budziło zachwyt. Z dramatu — 
najbardziej przedmiotowej ze wszystkich form 
sztuki — uuzyniłom rodzaj literacki zupełnie 
osobisty o kolorycie 1 rycznym, coś na kształt 
sonetu. Jednocześnie rozszerzyłem jzgo zakres 
i wzbogaciłem jego waioiy artystyczna. Dra­
mat, powieść, poezja, prc.a poetycka, djaleg 
rzeczywisty i fantastyczay, wszystko, cz»go 
się tknąłem, upiękaaatem, nadawałem wazy 
stziemu nową szatę piękna. Prawdzie dałem 
prawdę i fałsz, jako jej prawowita królestwo 
i wykazałem, żo prawda f  fałsz są jadynio 
formami istnienia intelektualnego, patrzyłem 
na sztukę, jako na rzeczywistość najwyższą, 
a na życie, jako na odgałęzienia fikcji. Oiu 
dsiłeu fantazję mego wieku w taki sposób, 
żs tworzyć Bię zaesęlj dokoła nowe mity i 
legendy,,,

Z narej mgły współczesnego życja wy 
kwitły przed k lkudii«s!ęeiu laty dwa su fi j  
niezwykle pogodayeb, jisnysh oczu, Były tu 
klejnoty kesztewne i czarodziejskie. Załamy­
wały promień słońca w sto tęcz rozmaitych 
w szmaragdowej po*$r$ce lasu dostrzegał; 
alabastrowo ciała Nimf, na węigtewiu mchów 
i wrzosów do konch peitewych podobae, 
a poza drżącym blaskiem gwiazd śledziły 
błękitną wstęgę drugi, po której Beatrycze 
idzie ku Bóży Mistycznej,

Dis Oskara Wiid^a nie było nic pię­
knego poza Sztuką, którą kochał i ubóstwia), 
w zamian za co otrzymał od niej wenusawi 
prztpaskę nieprzepartego uroku, tak , i< 
k-żdem słowem, umiał zasmucać i radowsć 
zabijać duszę lub wsknezzuó, Hojnie, namię 
Ule prawie rzucał dokoła siebie snop iskrzą 
cyoh się ziarnek prawdy, tej prawdy, któi< 
jest piękaem samem. f

Opowiadał bajki, Był bswiem, jak do 
bra wróżka, co sad łóżkiem dzieci potrii 
djamentową różdżką i strąca gwiazdy 1 cic 
mn«gi nieba i był, juk swawolny Satyr 
atóry Oraadom w ajiłonione uszka Bzepc 
miłi>atki bogew, Ztąd najpiękniejsze dneis 
sztuki, które t#«rsył, jak tworzy wiosn* 
gdy przykrywa siemię rzorzystjm  kobierce» 
kwiatów — w jedzej chwili, pod wrażenien 
przemijającego nastroju, z iskrą bożą w oku, 
z L3.au.:, rcic,nylonami namiętnością baśni — 
za?! d y w mgłę przeszłeści niepowretne.1, 
j tk  ginie w marsu lutnia o złotych strunach 

rogach perłowych.
Diisuj mit i legeaiz biorą go w s*'£ 

pssiadanie i esnuwają j  go postać, jak blussc 
ipewój ogarnia postać greckiego boga, Sta, 
aię zwolna rzeczą coraz trudniejszą pisani' 
b ografjr człowieka, ktorsge życie wydsje si 
nam wntępsm i  hutorji cezarów rzymskich.



s
gle m eszta  si§ rieść, ie  w oddziałach Sta- 
reaielskfeg' zapanowało rozprsfisnie, i t  sku­
tek czego przeważnie sig rozbiegły. w 
Ueie tych wypadków wojska asgSdskifi pćd 
dowództwom gen. Iremsiele, stające w pół 
nocnej Persji zmuszone zoBtały da szybkiego 
odwrotu aa południe, ais mogąc pnoeiwstfi 
wić eig przewadze pmciwnika, Sytuacja 
przedstawia się ta n  s?ię?ej zagadkowo, te 
ze strony angielskiej nie kryją się z podaj- 
neniam i, i t  rwsypka wojsk gen. f*tar»si«I- 
skiego nie daksruła się be* jego współdzia­
łania, a co więcej, bez zgody ówesosnego 
rządu perskiego, wśró! którego wpływy boi- 
ssewtakie m ły być daść znaczne.

Gabinst Musztr ed Dauleha musiał więc 
pod naciskiem Auglji ustąpić, zwolniono za 
służby perskiej Starosialakkgo i rządy objął, 
miiro oporu Szacha, Sipahdar-Afam, uwa- 
tany przez A igiję za bardziej godnego za­
ufania, Sprawy to jednak nie naprawiło i 
angielska prasa zapytuje z obineniem , d V  
czego me zmuszono dotąd Persji do roty fi­
ka cj i układu zawartego z Aeglją w roku 
ubiegłym,

Układ ten ztpewn"* wprawdzie Persji 
znaczne ierz*śei finansowe, ale zobowiązuje 
ją do przyjęcia w w*j«kn i administracji do­
radców angielskich, eo równa oię w prakty­
ce rozciągnięciu przez Wielką Brytasję pro­
tektoratu nad Persją. Persowie zaś okazali 
cię skłonni do natychmiastowego przyjęcia 
angielskiej potyczki 2 miljcnów funtów sstłr 
lingów, którą tc t istotnie im wypł tcouo, ale 
z resztą waruków zwlekali do ratyfikacji u 
kładu przez parlament per ki, Ten zaś dotąd 
nie mógł się zebrać, a rząd d w ii nawet do 
zreznmienia, i t  obecnie nie msżua w nim 
liczyć na większość i dlatage lepiej będzie 
rzecz nieco odłożyć. Tymczasem isdeszli bol­
szewicy, a prasa angielska robi dziś gerzkie 
wyrzuty lordowi Curzonowi, te nar ta  A i- 
glję na ofiary we krwi i pieniądzach, pod­
czas gdy belszewiey bezkarnie popierają 
wszystkich wrogów Asglji od Azji Mufejszo) 
a i do Iadji,

Anglja i  rząd sowiecki.

Układy, jakie niemal od roku rząd Lloyd 
Gesrgea prowadzi z boiazowikami, wsiąt 
jeszcze nie edaeazą konkretnego skutku, Dy­
plomacja Gziezerina nieraz jut okazywała 
zniecierpliwienie, nieraz oekarisła rząd an­
g ielk i o przewlekanie rokowań i grazitś 
odwołaniem swego przedstawiciela z Loa 
dynu,

Lloyd Gaorge i lord Curzon nie oia* 
żują pośpiechu i iądają od bolszewików zo­
bowiązań, na które im się najtrudniej rao- 
być, Żądają od nich gwaraseji, co do zanie­
chania propagandy bolszewickiej nietylko w 
samej A iglji, lecz takie w krajach azjatyc­
kich, gdzie panuje Apglja lub przeważa 
wpływ angielski.

Wierzysz przecie 
w szęścle  

twojego dziecka?
Daj więc dziecku na 

„gwiazdkę11

„]niljonów kęu
a w najbliższym ciągnieniu może 

paść wygrana m iljona marek.

iHii mmmmmmmm
Jest to d li bolszewików wymaganie 

nader wciąillwe, bo co im zostanie, gdy się 
im odbierze ich propagandę zagraniczną?

Zostanie im wprawdzio cały pozostały 
świat, a nawet peta farmalnera. zobowiąza­
niami, meżli ’ ść agitacji aieurzęiowej, nie- 
odffwiediiainej, w ratdym jednak razie to, 
czogo domaga się ja s n o t  londjński, jest dla 
bolszewików niemal samobójstwom.

Wszak buriuMjjną Auglję uważali oni 
za swego głównego,, przeć wnika, wszak od 
wyniku walki z tą potęgą m ało zależeć „być 
albo rio  być* świata buriuszyjnego i rewo­
lucji światowej. Zamiast tego wszystkiego 
ma teraz nastąpić ideowa kapitulacja bolaie- 
wizmu przed kapitalizmem angielsro amery­
kańskim za cenę im ania  tegoż btlszewizmu 
w B-isj«,

Ju t poprzednio rząd sowietów ogłosił 
warunki, nz któryih gotów byłby wydawać 
koncesje dla kapitalistów lagrinicinyah — 
z ideowego stanowiska warniki te są dla 
bolsiewizmu zabóeze. Teraz lord Curzon 
tąda od nieh zaniechania antiangislskioj 
propagandy, t. j. pośedaio uznania ula pa­
nowania aigielfkisga w krajach szjityakich 
Przedstawiciele bolszewiccy wojują argumen­
tem, te skoro chodzi na razie o traktat han­
dlowy, to Anglja nie p r.riu ta  im narzucać 
wymegań czysto polityazaych.

Jak słychać, Lloyd Georga skłania się 
c» do tej sprawy do pewnych estępstw, lecz 
lord Curzon jest nieubłagany i stanowcze 
żąda od bolszewików daleko idących zobo­
wiązań co dp propagandy.

Ameryka i Japonja.

Giy zamkną się oesy tych, co pad pc Ma­
kami czują jrg« obraz, wówezro z trudem 
i* turzą szare pokolenia, ie  wśród pospolito­
ści XIX w. rozwinął się kwiat legendy gre­
ckiej, W starźyt&jści wznoszono by mu 
Posągi, j?k Antinoujowi, lub stawiane świą­
tynie, j fe owemu 8ied>ra«astalatni«mu gno- 
etykewi * twarzy bladej i oczach marzących, 

Życie i twórczość Oskara Wilde’*, to 
drugie przyjście Djoaizesa, albowiem „bogo­
wie rcdtili eię z jego uśmiechu, a ludzie 
z jego łez*, Okrzyki zachwytu, jakie wzno­
szono dokoła niego, rozbrzmiewały echom 
dawnej pieśni bach ornej, która wywoływali 
boga winnej latorośli z grot purpurowych, 
a en s<edł do rzeszy, spragnionej szesęśela, 
a fłewft bluszczem umajoną, potrząsijąe 
złotym tyraera, Na', s*łą rozśpi »»ną zgrają 
zawisła bajka starego Orfeusza, którą wysnuł 
ze swej duszy micnącej w cyklopie nurach 
świątyni odwiecznej, nad morzem, s p iw e ie  n 

goriką f*Są. „Dziwna to bajka :
„Dzeus, psd psstaeią węża astralaeg >, 

połączył się z Duszą świata, dziewicą nie­
stworzoną, przeczystą fi^re i zrodził Dj.ni- 
zasa, Pewnego dnia boskie pachole, ujrzaw­
szy się w zwierciadle srebrnom, utanęlo nad 
wtasnem odbiciem w zadumie. Wów zae 
Tytani rzucili się na niego i rozszarpali 
na siedem części i złote ciało boga potarli, 
Atena ocaliła seree Djoaisoaa. Dzeus poraził 
Tytanów piorunem, a z ich popiołów powstali 
1 idzie, plemię złe i krwiożercze. Leez z serca 
Djoaizoaa rod1 ą się geajasre i herosi.*

A z poczerniałego prrga świątyni 
Eleuzyńskiej, piastunki tajemnie, wypełza ku 
a sm głos wieszczy, Biby wąt, ctrói grobów 
i mioieijów, mówiąc: „Syn szalonej kobiety, 
6 w D omzos, który niegdyś chodził po ziemi 
w ciele ludzkiem, tyj o wiecznie w świeeie 
dueba. On jenł przodownikiem w tajemniczo- 
nyeh, en pokazuje drogę, po której idą duchy 
diwnyeb, jasnych bogów I*

Jfm

Antagonizm japońsko -tmeryk.ińtki zt- 
znaczył sfę od awyeięstws Japenji nad Boają 
i w zdobyciu prsez nią wielkomocarstwowe 
ge stanowiska na Dalekim Wschodzie, Unji 
amerykańskiej, która oddawna uwatała wy- 
brzeia wzehodnio- azjatyckie fsren swej 
ekspansji ekotomicznej, stanął nagle na dro­
dze współzawodnik, który dzięki zwycięstwu 
usadowił się na lądzie azjatyckim i wcale 
sie zamierzał spocząć na zdobytych laurasb. 
p  dj-as gdy Amerjka z podejrzhwą nisehę- 
e ą śledziła postępy Japończyków na lądzie 
azjatyckim, ci zęła-uali ped adresem rządu 
waszyngtońskiego pretensje o upośledzenie i 
złe traktowanie iółtej emigracji, która do­
magała się i domsga ró enoupra^nieuia, Opi- 
nja w kraju Wschodzącego Słońca bsrzyła 
się »* wieści o ograniczeniach, jakim pod­
legają iólci emigranci w Kaliforaji i dome- 
j ^ ą  się od swego rządu endrglouijjsijtoh 
kroków. Ten ostatni zwracał się z protestami 
do Waszyngtonu, lecz te podniecała tyldo 
przeciw Japończykom opinję w Stanach Zje­
dnoczonych,

W 1967 roku połofceme tak się zao­
strzyło, ii  w daw ał? się, i* wojna moie ^y- 
bichnąć I da chwiis. Stauy Zjelnoezone wy­
stąpiły z wielką dsmonstrecją smych sił mor­
skich. Zgromadziły całą swą joi wówc^s 
potęisą fi Tę na Oceanta Spokojnym; miata 
ona płyt; ó ku wschodnim wybmiom Azji, 
a następnie o, łinąó całą kulę z. smską, T- 
demosstracja >s tiio  pokazała aiłę oraz de­
cyzję Unji i dała wiele do myślenia polity 
k«m japońskim, Złagodzi! *>i ton w stesun- 
kn do Ameryki, jeónu ześnie zaś poczęli za 
biegać o przyjaiń z Boi ją. * której ehHaii 
mieć sojus * c* przeciw zaoseanowej współ* 
zawodaiczce.

Tak doszło de wojny światowej Japo­
nia starała się podczas niej utrzymać popra­
wne stasuuki z Ameryką, leez po cichu s.u 
kata przeciw niej esokwarji i porozumie 
wała się w tym celu z Bwjt. Po dojściu io  
władzy bolszewicy r-J sili tafny traktat ro­
syjska japtńiki (właściwii tajny artykuł ja­
wnej" traktatu), który zs iowiązywał ebie 
strony de łącznego działania przeć,i» „trze­
ciemu państwu* (eczyw śsle Ameryce), fetó- 
reby chciiło zdobyć prsewainy wpływ na 
wsebo >ie Azji,

Wojna wiele rzeczy zmieniła na świe 
( is, lecz antagorizm amerykańsko-jaycński 
pozestał, a nawet się rozszerzył. Pozostały 
wszystkie dawne przedmioty ^poru, a przy 
były * « « «  do tieb  tewe, Skutkiem ehtesu

rosyjski?^ wypłynęła aa widownię kwestja j łajn utrudnił ubiegłej wioe-y dokładną f
m b r i t i r  **svb«r«it-lr * i.itrir  k i rTchb iraca.wybritły wscheiaia-syberytak ch; pstrzy ba 
nią potądliwem okiem zarówno Japonja, jak 
i Aiieryka,

Oddawna obiegają wieści o okładzie, 
zawartym przez wielkie konsorcjum smery- 
k ,ń.kie s rządom sowietów n ekspleatscją 
dntrgł terenu ws hodeio-sybsryjskfego z pół- 
wyspem Eswc*stką.

Gdyby tylko chodziło o korzyści oko- 
nomlczue, Japoajs mogłaby się z tern pogo­
dzić i szukać s to so rrjj rokompensstr, Ato­
li, jak słychać, sświaty miały ustąpić Ame­
ryce któryś z portów Kamczatki na urządzę 
nie tam podstawy morskiej.

Co więcej, jak raoina sądzić z chełpli­
wych głosów bolszewickich, zrobiły to wła­
śnie po to, aieby pokłócić Japonja z Ame­
ryką. Usadowienie tej ostatniej na lądzie 
Azji byłoby dla J s p n ji  stalą groźbą i to 
ze strony, o i  której ctuła się dotąd bezpie- 
•zną. O ile te. r wiadomość o koncesji się 
sprawdzi, musi pociągnąć za sobą zaostrzenie 
antagonizmu, jut i tak d«ść daleko p»«r  
niętege.

Świętym epizodem tegot był spór o kabel 
od jednej z wysp, zabranych Niemcom. J a ­
pończycy, którzy zajęli wysyę, zabra’i ró- 
wniei kabel Leez ten okazał się końcowym 
odciskiem L'aji amerykai kioj, która drogą 
na wyspy Sandwich biegnie przez Ocean 
Spokojny do brzegów Atji. Odcinek był nie­
miecki, więc Japończycy roszczą do niego 
pretensje, Amerykanie podnoszą alarm o ca­
łość cwej liuji teiegrafl asej, S*ór sam przez 
się nie tak rr iny , zyskuje wielkie sympto­
matyczne ZKicienie, gdy i  na tle jego oiy- 
wia się cjólny, zasadniczy antagonizm obu 
państw. Jakoi w kongresie padły z tego po­
wodu wat’ ie słowa o wojowniczych zamia­
rach Japonii i o gotowości Stanów do ich 
energicznego odparcia.

Jeszcze przed kilka laty niedoceniane 
pwlęgi Stanów Zjedaoczonych i nieraz powta­
rzano zdanie, te  ta wielka kapitalistyczna 
republika, tenąca w swych bogactwaeh, nie 
jest zdolna de prowadzenia prawdziwej wojny. 
Uwaiane tei za moiliwe, i i  Japenja wyda 
wojnę Ameryce i nawet ją pokoaa, .

Dzisiaj, po doświadczeniach wajny świi 
towej, po faktyezfcem stwierdzeniu potęgi 
amerykańskiej, po edyuek pomiędzy nią a Ja 
poi ją wydaje się dla oatataiej zbyt ryzyko­
wnym. Widzieliśmy zresztą, ie  jut dawniej 
poi tyka jap-ńsk* w priewidywaniu zatargu 
z Ameryką szukała ailnege sojusznika, Tem- 
wlęcej potrzebuje go dzieiaj, PoMtyka japoń­
ska, która dotjchcias okazała wysekie przy- 
mięty, któt* umiała być i śmiałą i ectrainą, 
niezawediie poutara aię e uniknięcie wojiy 
J # chwili, ki ody koniunktura międzynarodowa 
•twonjr dla niej pomyślne warunki. D tej 
chwili musi się zdobyć na cierpliwość i umiar­
kowanie, musi w razie konieczności zdobyć 
■ię na uitepstwo, aby nie wywsływeć przed­
wcześnie wojny a z nią klęski i ruiny całej 
swej przysrfaśei,

Ze świata.
“  Statki echodry włoskiej przeznaczo­

ne de blokady Bieki połączyły cię z D’Aa- 
nonzio.

— W zrlandji, , m  tek licznyeh na­
puści na policji 1 iołaierzy pestsnewiene 
na wozach trenaportujących ietaierzy umie­
szczać zaŁUdników. Wskutek tego tege wczo­
raj w czasie ataku na policję, zostało zabi­
tych 2 zakładników.

«  Osoby, które rosAzyiały z Konstan­
tynem, stwierdzają, i i  Kcnstaatyn pragnie 
ię pomścić na swoich przeć*wnikajh. Kon­

stantyn wystosował do luau greikiego orę­
dzie, które, i zapewnia, ie  głównym j i r o 
cekm jest posytkaiie m łości ludu.

aa Wedle informacji niektóry* h dsiei 
n'ków amorykaiiskich, przyszły prezydent 
S aaów Z ednotzłajcfl Hzrdiug jast podobna 
de y*owaay nie uznać ani traktatu weriai- 
k ego, ani traktatu e Lidze narodów.

ma Wiadomcś«i z Petersburga, potwier­
dzają klęskę kem&nistów przy wyborach do 
Iaspektoratów refeotniuiyeb. Wybranych zo­
stało 250 komunistów 1 575 przeęjwników 
sowietów.

rychłą pracę,
Lalność n. prsrddowku sjsdła osta­

tnio zapasy slemoiaków i jarzyn przeznaczo­
nych na aasieaaiki, więc posadzono miło 
ziemniaków i nie zebrano sterownej ilości 
nasion na rok następny.

Birdzo wczesna wiosna, brak opadów 
i susza w ciągu h ta , spowodowały lichy 
przyrost roślin i lekkość warzyw, a zarazem 
małą wydaja ość roli.

Gbeć zbiory zapowiadały w nioktóryth 
miejscaah p'ękno wyaiki, znowu tej jesieni 
w październiku nastały mrozy dochodzące u 
ns* do lfi pro. zmarzł* wielka ilość pło­
dów. gdyi nie było kim wykopać, a rychłą 
destawę płodów do miast utrudniły sir* jki 
kolejowe, wskutek czego wiele tysięcy wa­
gonów warzyw zianrsło.

Wedle opińi warzywników warszaw­
skich, ilość warzyw wyprodukowanych w r. 
1920 jest o 25 pre, niiszą ni i  w r. 1919.

A ponieważ w r. 1919 oyłe ts i  o 25 
prc. mniej płodów ogrodowych n ii w t, 
1918, otrzymujemy te złowrogie cyfry, (ro- 
iące strasznemi następstwami dla produkcji 
i dla miast.

W ibac zwiększająoej się drciysny ogól­
nej, ne przednówku ceny warzyw niezawo­
dnie wskutek ich braku dojdą de takich 
granic, ii  i warzyw nikt ze a k r Jyjących 
so stałych doehedów, nie bfdtie mógł zaku­
pić, a cói ludność będzie jadła, gdy mięse 
coraz dreiezs, racje ehleba coraz mniejsze, 
a i jarzyn nie będzie?

Miejekie urzędy aprowimyjue czeka 
niezmiernie eięikie zadanie i jak najwcze­
śniej muszą przygotować się do Btoazenia 
kampanii z nadchodzącym głodem.

Nie dziw „więj, ie wyrywa się coraz 
cięściaj tyn. lud dom, którzy pstrzą dalej i 
widzą całokształt tych rogalniej okrzyk 
zgrozy: Gera! Gore!

Dr. Władysław Kubik.

1

Złowrogi bilans.

Bilans produkcji w m yw i ziemniaków 
w r, 1926 jest H alny, Przyczyniły się do 
tfgo następujące powody:

W połowic października 1919 nastały 
silne mroty, a strejki rolne wywołane praeś 
mrozami itrid n iły  rychłe wykopanie płodów 
wskutek czego po reśliśa ij miljardowe straty 
J łrozy utrudniły jesienną lprawę ziemi i tak 
joi wyjalcwioicj, a brak nawozów i cprzę

l To*, nauczycieli szkół środo,tb 
I wyższych.

Wydział okręga Iwawikiego zajmował 
się na ostatniem posiedzeniu w dalszym ciągu 
sprawami upeiaieuta nauczycielstwa,

_ Prazyijum urgowsło roimaitemi sposo­
bami wypłatę nal liytaśń nauczycielem szkół 
zawodowych: płaae już cregulewaio, nato­
miast dodatków za zajęcia nadliczbowe jeszcze 
nie ustalano, Bówmei w sprawie wypłaty 
dodatkowych remonarsc-ji za zajęcia nadlicz­
bowe w szkołach średnich prtas 10 miesięcy 
reku, uzyskało prezydjum u władz zapewnie­
nie ta  sprawa ta będiie pmprowadzona po 
myśli postulatów aaussja’elstwa.

Na wniosek dr, Uricha uchwalane 
propozycje eo do zmian w ustawie z 18 
lipca b. r. o upocataniu nauczycieli, które 
będą przedłaioae Zarządowi głównemu do 
dilszege traktowaniu,

Przyjęto de wiadomości sprawozdanie 
delegatów aa walne zgromadzenie i do rady 
nadzorczej „Książnicy Polskiej T. N, S. W.*, 
ttóra potrzebuje powiększenia kapitału zakła­
dowego, At8by iej w te a  dążeniu pomóc i 
uchronić ją od konieczności przekc-taleenia 

spółkę akcyjną, uchwalono zwrócić aię do 
wszystkich ko ługów z gorąeya apelem, by 
deklarowali udziały i lakowali w Książnicy 
swoje oszczędności w postaci pożyczki krótko­
terminowej ,

„Książnica* wypłaci se swoich zysków 
co 1 600 Mk, 8typeady*tkom fuiduazu im. 
Kieniewicza jako dopłaty d i zbyt niskiego 
siypenśjum, poprzednio przyznanego, za cc 
jej podsiękowano

Uatalano porządek dzienny posiedzenia 
zarządu okręgowego, które się odbędzie dnia 
i stycsila 1021,

Zarządowi uchwalano zaproponował, by 
Z jud okręgowy edbjl się we Lwowie dnia 

n a !a 1921.

WAŻNE!
Dla urzędów 1 urzędników!

K l u c z
do obliczania dodatku za wyższe 
itudja i czasowych wysług dla 

wszystkich kategoryj.
fcys.sdł z druku i jest d* nabycia w ekspe­

dycji, ul. Czarnieckiego L 12.

Cena egzemplarza 8 3!k. 
z przesyłką pocztową 12 50 Mk.
Broszura ta w formacie £*, zawiera dokładuc 
okliczenre dodatku, l ocsąwszy &i % §»/. ga 

100% i od hażd«go terminu,
Wyeylkę na prowincję uskutecznia się 

pod opaską poleconą zu poprzednlem nade­
słaniem neleżytośol w kwocie 12 50 Mk. —  
Za zaliczką nie wysyła się,



Pamiętajcie o gwiazdce 
dla Żołnierzy Obrońców Lwo­
wa ! Niechaj nie będzie wśród 
nas nikogo, ktoby datku na 
cele gwiazdki nie złożył!

Lmóto, dnia 22 grudnia 1920

K alen d n n .
C z w a r te k :  13 grudnia,
Bzyra. kat.: Wiktorii f,
flr. kat.: M tiy  i Ermeli.
Słowiański: Sławomira
Wschód słońca o godzinie 7 minut 59, 

rano, zachód o godz, 4 min. 3 wieczorem.
Temperatura o gadzinie 11 w psładait 

+  1 stopni, _________

— P r iy j u d  P r  em Jera W itosa i  Hi* 
n is tra  Steczkowskiego do Lwowa. Dziś 
wieczorem wyjsidiiją z Warszawy Prezydent 
Witos i Minister skarbu Steczkowski, pod­
sekretarz etanu W einfell i naczelnik wy 
działu prasowego w Prazydjum Ministrów dr 
Sokalski^ do Lwowa, gdzie we czwartek 
przyjmą przedstawicieli prasy i odbędą; z 
nimi konfsraneję,

Za Lwowa uda się Premjer do Wierz 
chosławic, skąd 15 b, m. pejedzie do Zake 
panege, gdzie odbędzie kesforeneje z buł 
garskim prozydett m min. Stambuliitkim.

W kontsro icjl tej weśmie równic* 
udziot Wiceprezydent Daszyński, który świę­
ta przapędza w Zakopanem.

Z Zakopanego Premjer Witos uda się 
de Krakowa, a st mtąd do Warszawy, gdzie 
będzie oczekiwał na p. Stan.bul ńskiego 
który ma prsybjć do stolicy 19 b. m,

— Legitym neje kolejowe nauczy 
sielskie. Pon ewat M n eterstwo koisi iels 
tnycb nie wyd.ło dotyJlcias ładnych zaną 
dzeń co do wystawiani* względnie prolon 
gowania leg t macji kolejowych na rok 1911, 
Bada szkolna krajowa upoważnia Inspekto 
rów szkolnych, okręgowych i dyrektorów pań 
stwowych szkół średn>h do wyd wania aa 
uczycislom i naaszrcielkom, z wyłączeniem 
nauczycieli pomoca'sz?sh i kontraktowych, 
tudzieł ustalonej słnłbis państwowych za 
kładów naukowych, legitymacji kolejowych 
wedłng wskazówek zaw itych w okólniku 
l  dnia 17 lłpca 1910 L, 591/pr. zamiesz<zo 
nym w nr. 10 „Dziennika urzędewpgo" Bady 
szkolnej kraj.

— Senator Har, Corm ik przybył do 
Warszawy, witaay sa  dworcu przez reprs 
zentzntów B*ąd», wojskowości i poselstwa 
amerykańskiego. Wczoraj o godzinie 11 wy­
bitny gość przyjęty został na audjeneji u 
Naczelnika Państwa.

— W yplata em eryta? wojskowych 
b. armji avstr. Biaro prasowe M. 8. Wojak, 
komunikuje: Z dniem 1 stycznia 1911 wy 
płatę omsrytur i zaopatrzeń wojskswych b. 
armji austrjaakiej oraz dla wdów i sierót ps 
nich przyjęła kizjswa dyrekoja skarbu we 
Lwowie, do której naloty się zwracać po n v  
Itżjtości przypadające sd 1 stycznia 1911 
Wszelkie pisma reklamacyjne dotyczące na* 
letytości po dzień 31 grudni* b, r. naleiy 
przesyłać nadal do Mnisterstwa 8. W , eV 
sekcja wojenna likwidacyjna departament 7 
g ipadarezy w Warszawie Nalewki 4. Tim 
naleły t 'k te  wnosić podania o przyznanie 
nowysh emerytur wsgl. zaopatrzeń wejsko- 
wyeh.

— D yrekcja kolei państw , komuni­
kuje : Z powodu braki węgla wstrzymuje się 
a ł do odwołania ogólny ruch aa lilaku Tar 
aopoł-Podwalocsysk*.

W okręgu dyrekcji. stanisławowskiej 
wstrzymana z dniem 11 b, m mędzy Lwo­
wem i Ni połckowicami ruch peciagow oso­
bowych Nr 315 (odjazd ze Lwowa t t  10) i 
Nr. 311 (przyja.d do Lwową 11 55) między 
Lwowem i Kołomyją pociąg esob <wy Nr. 
313) odjazd ze Lwowa 18 49 i Nr, 310) przy­
jazd de Lwowa 11*5),

— K onferencja wydawców pism  poi 
skieh  we Lwowie odbędzie się we środę 
o godz. 1 popołudniu w lokalu redakcji K u  
rjera Lu/omktego (ul. Os l ń^kieb)

Na porządku ebrad b« dto waine spra 
wy gospodarczej natury. Uprasza się wyda- 
wa;ctwa tutejsze • wydelegowanie upełno­
mocnionych delegatów i punktuzlae przy­
bycie.

— Na plebiscyt. Z kancelarii eejmo 
wej komunikują: Na ręce Marszełka Sejmu

wpłynęło aa plebiscyt Górnego Śląska 109 
tyeięcy marek o l Komitetu Obrony Narado- 
wej w L?miy i 19 tyeięcy marek ed posła 
Jaslakowicns,

Kupiectwo berlińskie przeznaczyłt na 
plebiscyt Górnośląski 5 proc. dochodu brutto, 
we czwartek przed wilją- Odnośse kwoty 
wpłacane zostaną do Banku Bzeszy na ra­
chunek: Górny Śląsk.

— Opiekn Towarzystwa Walki z
G ruźlicą, mieszcząca się przy ul. JagielLń 
śkiej 11 II, p,, której działalność skutkiem 
śmierci nieodżałowanej pamięci dee. dr. To­
maszowskiego osłabła, rozpoczyna w pe ’»i 
swoją aracą.

W poradni pozostającej pod kierunkiem 
pref. Więckowskiego ordynują interniści: dr. 
A, Sabatowski, dr. L, Węgrzynowski, o ra  
chirurg dr. A, Pohoreski. Godziny przyjąć 
codziennie o l godziny 11—1.

Perady uchiola się bezpłatnie wszystkim 
niszamołnym zgłaszającym się.

Ponadto pozsstają chorzy ped etałą 
opieką towarzystwa, które starać się będzie
0 psmec w odływieniu, licząc ns wydatną 
opiekę społeczeństwa.

— Ochrona dzieci. W ubiegły piątek 
ukonstytuewił się w 'sali rozpraw sądu >pe 
Ucyjnego Komitet obywatelski T, O. M. na 
Wschodnią Malopolskę.

Do licznie zebranego grona przyjaciół 
naszej młsdzieżj przemówił w wymownych 
słowach Prezes T. 0. M. Czerwiński przed­
stawiając doniosłe zadanie Towarzystwa i 
wzywając gorąco zebranych do gorliwej spól- 
pracy na ieh urzeczywistnieniem.

Następnie kierownik Biura gł. T. O, M. 
dr, Serkowaki przedstawił tymczasowy r*gu 
lamin Komitetu obywatelskiego i program 
jego działalności z podziałem na automaty­
czne S akcjo.

Po dokonanym na wniosek praz, Ga­
wła wyborze przez aklamację prezesa Ko­
mitetu w osobie prezrden a dr. itnacogo 
Dembowskiego oraz wiceprezesów, a zarazem 
przewodnicz cycb poszsiegóUyh S-dr i> Ko­
mitetów, hr. Zofji Siemieńskiej, pref. Łika- 
siewiczowe', i prezesowej Łuctkiewiciowei, 
prof. L. Jaworskiego, prezeBa dra Małaczyń- 
skiego i redaktora Boasowskiego, przemówił 
gorąco do zebranych prezes dr. Dsmbcwski, 
dziękując za wybór i zachęcając do gorliwej
1 i fiarsej pracy dla dobra dzioci i młodzieży 
a przez nią do spełsienia patrj otyciu ego oba 
wiąsku przy utrwaleniu bytu i przynieś u 
odradzonej Polskiej Ojczyzny.

Ncstępnie obecni zapisywali sie na I;stę 
członków poszczególnych Sekcji Komitetu 
obywatelskiego. Lista ta jest w d thztm  cią 
gu otwarta do wpizów w Biurze gł. T, 0. M, 
ul, Kerafnieka 6.

Na zakończenie tego podniosłego ze­
brania zaprosił prezes Czerwiński zebranych 
do wzięcia udziału w uroczystości poświęca- 
t  a Zikłsdów wychowawczych T 0. M etwar- 
tyeh t u j  ul Wronowskich 1 dla 101 dzieci 
na peniedzfcłjk 17 grudnia 1910 r. o gadz. 
11 przedpołudniem.

— D r. Tadeusz Lubaciew ski, wi- 
cekenrul w Zagrzebiu wygłosi dziś o aedz. 
6 wiec terem w u l i  ratuszowej odczyt „O sto- 
sunkteh w Słowjańszczyinia połndniowej 
(Jagosłswji).

— Tydyień górnośląski. Pod zgodą 
Marszałka Trąmpczjńskieg* odbędzie s § w 
w całej Polsce „Tydzień górnośląski* od 18 
grudnie do 1 stycznia 1911 r.

— Z Sokola. Wobec uchwały Wydsia- 
łu Związku sokolego ebsjmująctgo całą Pol­
skę postanawiającej odbycia złotu ogólnego 
w Warszawie w roku 1921 wzywa Wy dzieł 
Związku na Małopelakę wszystkie Gnisids 
jemu podlogle s natychmiastowe rczpocię 
ois ćwiczeń gimnastycznych, tudzież zloto­
wych, któr< wkrótce rozesłano isstaną.

Kurs dla nauczycieli gimnastyki, nrsci- 
wany w ln  su r. 1910 z powodu wypadkózr 
wojennych będzie ukończony w czasie od 
17 grudnia 1919 do 3 stycznia 1911,

Uczestnicy 1910 kursu zgłoszą się w 
dniu 17 grudnia rano o godzinie 9 w Se 
kole M ielm y,

— P olsk ie  Tew. m iłośników  litern- 
t i r y  podejmują pracę zorganizowania Zjazdu 
literałów słowiańskich w pęczakach roku 
przyszłego, Zjazd ten zorganizowany jest sa  
płaszczyżaie apolitycznej na zasada h: wolni 
z równymi, równi z równymi i ma na colu: 
1, Wzajemne zbliżenia i porozumienie się 
literatów słowiańskich, 1. określenie w naj­
ogólniejszych zarysach ideologji społecznej 
«dradzaiąsei się Słowiań^zczytny, 3. nawią­
zanie stałych organizacji,

— Ze stronnictw a dem okratycznego 
Onsgdaj odbyło się w Warszawie 1 posie- 
dzanie Bidy Naczelnej, zawiązanego ublejtM 
niedzieli Stronnictwa dem^kratyesntga. Do 
konano wyboru zarządu. Prezesem wybrany 
dr, Artur Śliwiński, wieepr, m, Warazawy; 
wiceprezesami p t. Karol Bolle, wioepr, m 
Krakowa, poseł Hipolit Śliwiński ze Lwawa 
i Madari Dewnarowicz.

— Ludność Warszawy wynosiła w 
listopadzie b. r. 919,981 mieszkańców, nie 
licząc priyjezdaych i żołnierzy,

— Poseł czesko-sto wnęki, Rrąd Czecho­
słowacki zamierza misiów ó swoim posłem 
w Warszawie dr, Wacława Girza, P~n Girza 
urodził się w r. 1875, jest sjn*m czeskich 
kolonistów, a szkoły średnie i Wyeział le­
karski ukończył w Pradze. W Kijowie no­
stryfikował swój dyplom doktorski i rozpo­
czął praktykę na klinice eMrurgiczaej prof, 
Malinowskiego. Od pociątku wojny brał iy- 
wy udział w czeskim ruchu wolnościowym 
i propagandzie irzeeiw państwrm central­
nym. W roku 1917 wybrano go prez3seai 
Związku ezeiko-słowaikich rewolucjonistów'. 
Po utworzeniu się legjonistów czesko iłowa- 
tkich wyjechał do Władywostoku, a po po 
wr. cie był pełnomocnikiem rządu czesk«- 
słowaekiego, na którcm to stanowisku oddał 
bardzo wielkie usługi. Zalicza się on do oso- 
biatych przyjaciół Masaryka.

— Stypendja franenskle. Dzienniki 
warszawtkie denoBzą: Otrzymano tn zawia 
dom enie, żs kwota 100.009 franków, jako 
ltypendja dla osób, pragnących kształcić się 
w wyiszych szkołach francuskich, lub nzu- 
pełrić studja w kraju, przekazaną została 
posłowi francuskiemu w Warszawie.

— Polskie Towarzystwa P o litechn i­
czne we Lwowie. We środę dnia 11 gru­
dnia e godzinie 6 wieezertm odbędzie się 
i*lszy ciąg odczytu is i  Michała Broszki o 
. Nowej teorji ruchu wody*,

— N a Gwiazdkę d la Żołnierza P o l­
skiego xłoiyl< na moja ręce: Tow, naftswe 
„Galicja* 50.000 Mk., Magistrat miasta Snia- 
tra s  i Kato Polok w 8niatynie 15 000 M k, 
GUicyjska Spółka zbytu jaj i drobiu 19 000 
M k, adwokat dr. Babn«r kwotę 1090 M t, 
za która to hojne dary składam w imieniu 
sł-.iby moje nsjsordecznis;s;e podziękowanio.

Lamcmn Salins Gm, por. w. r.

— Związek nankow o-llteraekl urzą­
dza w dniu 13 b m, o gadzinis 8 wieczt- 
ren  w sali Tow, Politechniciaera przy ul, 
Z morewieza odczyt prof, dr. Adolfa Cby 
b ńskiego p, t. „Zaacaonią BeetboYdKa**. 
Wstęp dlo eztosków wolny. Geście płacą 
19 marek.

m

K oportuar T ea tru  aaiejsktego.
W środę, dnia 11 grudnia^ „8kowro 

te k ”, operatki,
Wa czwartek, dnia 13 grudnia „Betle- 

em palskie* Jasełka w 3 aktach L. Bydła 
(wznowienie).

W piątek, dnia 24 grudnia z powodu 
wigilji Boisgo Narodzenia Teatr zamknięty,

W sprawia rekwizycyj.

Magistrat miasts Lwowa komunikują: 
Wszystkie sprawy rekwizycji dokonane przez 
W, P, i sprsymioraone w Otr, Dtws, Gea. 
Lwów w przyszłości zgłaszać naleiy pisemnie 
jedynie do Iv,tendantnry 0. Gen, Lwów, ul. 
Ochreaek 1. 4,

Wykazy dokonanysh świsdeseń wojss- 
nych wsgl. przodmietów uległych rekwizycji 
przedkładić a tle ty  w trzech równobr«m<ą 
cych egzemplarzach, najlepiej na formul-rzact 
deklaracji, przepisanych przez Główny Urząd 
Likwidacyjny dla Komisji Szacunkowych,

Wcb°c połączenia agend ref, prawno 
rekwizycyjayeh Intend«stury VI. Armji i 1 1- 
tendantury Ok. Gen Lwów, sprawy rakwi 
tyeyjne zawisłe w Iatesdanturse VI, Arwji 
przeszły w zakres dtiałsnia i dalej doaho- 
dzose będą przez Iitend»nturę D. 0. Gen. 
Lwów, przeto nowych zgłoszeń w sprawach 
j - i  zawisłych esy to w Intandsatunw VI, 
Armji, ozy w IntendantaKza 0. Gen, Lwów 
wnosić nie potrzeba,

N latyiości za rekwizycjo, pskryte for- 
malaymi kwitami rakwizycyjnymi, wyyłr a 
Intendantura D. 0. G. Lwów całhowtcie p a e i 
Pocztową Ki  h Oszczędności lub w?r*st 
w najkrótszym terminie, potnebnym de 
zaksątkowania sflosień i wygotowania 
asygaat,

Na poczet nalełytości za rekwizycje, 
poparte jedynie kwitami nieformalnymi, 
wzglęl, zeznaniami świadków, potwierdza 
niasni Urzędów gminnych, Policji Państw,, 
Starostw i t. p. zgodnie z opublikowanym 
gazetami rozkazem D, Okr, Gen. ws L»»w e 
z dnia 11 paidziernika 1910, Nr, 50,148/X. 
Ikteniantnra D. O. G, we Lwowie zarządza

wypłaty zaliczek w wypadkach, aa»łagejąaych 4  
na uwzględnienie,

Kw’iy nieformalne, o ile braki dadzą , 
się w krótkiej drodzs uzunać i stwierdzonena 
zostanie, ie świadczenia istotnie dokonane 
na rzecz wojska, będą rówsiei bez niepo­
trzebnej zwłoki w całości likwidawane.

Wobc tego, ie jsk pepisedaio nalmis- 
nio?o Iatenientura wypłaciła zaliczki na pod­
stawie poświadczeń urzędów gminnych, po­
licji państw, i starestw, rwraea się uwagę 
wymionionych władz i urzędów na cięłącą 
aa nich odpowiedzialność dyscyplinarną, cy­
wilną i kamą za eweitualne lekkomyślne 
względy n e poparte dost ztecznymi dowoda­
mi p tt ł i  irdzftiia faktów i wysokości szkód 
i świadoseu.

Nadmienia się przy tern, is  celem uni­
knięcia podwójnych wypłat a mianowicie 
przez iatsadenturę i komisje szacunkowe, 
dalej celem rówaemisrnege rordziału poty­
czek pienięiayeh na moey ustawy z dnia 13 
sierpnia 1910 r„ przez Kzmitaty pomecy rol­
nej przedewszyatkiem pamiędzy tych poszko­
dowanych, którzy sie otrzymaii ani pełnych 
Bilsiyteśsi za zarekwirawtne przedmioty, ani 
chsćby zaliczek, intendentura D 0. G, Lwów 
zawiadamiać będzie wszystk o w Okr. Dtwa 
Gen. Lwów znajduje eię starostwa •  wszel­
kich ztrządzonych wypłatach,

Podzje się te wskutek reskryptu Gene­
ralnego Delejata B zdą we Lwowie z i  
grudnia 1910 L, XVIII. 23Q5/«x 1910 do 
powszeehnej wiadomości i  nadmienieniem, 
łe wydany w tym przedmiocie okólnik Na- 
miestri^tw* we Lwowie z 11 listoprdi 1910 
L 1119/XVI1I osublikonanr obwf-szcze- 
aiem M ^Utrata miasta Lwowa z 30 listo­
pada 1920 do L. M. 105 810/10 został ró­
wnocześnie ujhylery,

Telegramy P. A. T« j

Podwyższenie mnożnika dodatku eko-1 
nomicziegs od 1 grudnia 1920.

W arszawa. Miaisttretwo skarbu reze- 1  
słało do M nistcrstw następujący okólnik: ]

Wskutek uchwały Bady Ministrów z 6 I 
16 b m, podwyissonr został, posząwszy c i  
1 grad-.la 1910 m nożnik  dodatku  dro  
żyioianego dla wsnystk.cli funhejon^rju  l 
szy państwowych

w I. klasie z 100 na 309. 
w II. ze 180 na 270, ]
w III ze 160 na 140, 
w IV. ze 140 na 110 
wrsszsie w V ze 110 na ISO.
Odnośni rozporządzenie Bady Ministrów , 

ik s ie  się w sajbliiszjm  numerze D z iu rk i  
Ustaw,

Z m ą iz  na została natychmiastowa wy­
płata uzupełnienia dodatku droijśaiantgo na 
m ie s ią c  g r u d z i s ń  1970, stosownie do 
podwyższenia stosy mnołaikr. j

Z Belwederu.
Warszawa. Senator Mic Gurniek przy-1 

ją ty był wezorpj w Elw sderze przez N asze;-i 
nika Państwa. Konferencja N»*zelniVa Psń- I 
■twa z Mac Cynikiem trw :ła rrzeisło g o -1  
diiaę.

Wizyta dyplomatyczna.
W arsnw n . Prezydent B?p!t, cziskc- 

słowaekSe; M»saryk odwiedził wolskiego ebar- 
( e d’*ff*irez w Pradze p. Malczewskiego.
B.zmowa trwała pól orej godziny.

Prof. Aschkenazy w Warszawie.
W nrezawa. Wczoraj przybył do W*r

szawy przedstawiciel B^ądu pslsblego w Lt- $ 
dze Narodów prof. Aschkenazy,

„Kląt#a“ Wyspiańskiego.
Wsrsnnwn. Ritcspospolita donosi: Dy­

rekcja teatru ,Q j y\aure Colombśer" *a*o- 
wiada w r«pertuirs« aa sezon bi«tący „Klą­
twę* Wyspiańskiffs.

Dla Wilna.
W aranw a. Utwsrzony komitet pomo­

cy dla W ilia przy radzie m, Warszawy w 
celi przysuiMienia prac związas/eh z jego I 
zaaslniezem zadaiism u* w- r*,jł śs:ś>jsiy 
k»mitct wyksnawczy ds którego zaprcsxeni 
zostali postawie:

Ks, M«tfi>jewicx i Zmitrowicz, Ostatnia 
odbyło się zebranie ściślejszego komitetu, 
na którym uchwalono zaraz po nkańezsniu 
„Tygodnia Górnośląskiego* zorganizować w 
krsju „Tyizisń W ilia*,



Sprawy Miiczyclalstwi.
W nrsinwa. Dzienniki donoszą: Odbył* 

się tu nndiwyTiajne walno zgromadzenie 
członków warszawskiego oddziztn Związku 
polskiego nauczycielstwu szkół powssachnych, 
na którem uchwalono dąiyć do iroargaaiso 
wania zrzeszenia na Związek zawodowy nau 
ciyeielstwa szkół powszechnych i połączyć 
•ię i« związkami robotniczymi.

Konferencji polsko-litewska.
W arszawa. Dzielniki donoszą: Dziś 

odbędzie aig ostatnie posiedzenie konferencji 
polakc-lltewskiej Obrsly konferencji będą 
wznowione po świętach.

Traktowanie jeńców polskich.
Warszawa. Kurjtr Warssawski pisze: 

Oficerowie polec/, którym udafo się uciec 
z niewoli bolssewfokioj. o iow isi^ą  * faktach 
barbarzyńskiego traktowania jeńców polskich. 
Fakt ten zakomunikowało delegacji polskiej 
w Bydze.

Na cześć Mac Cornicka.
W arszawa. W saksach posła Stanów 

Zjednoczonych p Gibsona odbył aig obiad 
galowy na cześć sekatora Mac Górnicka. 
W zebrania uczestniczyło około 100 osób, 
Migdry innymi byli obecni: Marszałek S*j- 
mu Trąmpcztński, Minister syraw zagrań. 
Sapieha, p zedctawhiels poselstw zagrani­
cznych etc,

Wnrsnawa, Surjer Poranny pisze: Se­
nator Mac Csraiek d r ś  wieesorem wyioiiia 
w dalszą drogę przez Berlin: do Stznów 
Zjednoczonych.

Przyjaciel Lloyda Georgia.
B erlin . W, B. K. JBtrliner logblatt 

donoai o akcji angielsk e, celem stabilizacji 
waluty, Przyjaciół Lloyda Georga’* ma Big 
udać w, półcfisialnoj miaji dw wszystkich 
głównych miast kontynentu, aby wybadsćco 
moina uczynić calom stabiiisacji waluty. Pro­
ponują załoioaie w kaidym krajn banka.

Biskupi czescy.
W iedeń. Wiener Allg 2eiłm g  donosi 

z Pragi, te  w Bzymie oanbbkowano nomi- 
naejg biekwaów czeskich. W«m!eaion* są 
nazwiska: Blrha, Barta, Sacdko i Wójta- 
Bzek.

Usuwatie pomników.
Bytom . W Mysłowicach, uchwaliła 

Bada miejska, i h i m  w większości z Pola­

ków, usunąć z miasta pomniki Wilhelma I. 
i Fryderyka II., aby je uchronić od ewentu­
alnego zniszczenia. Przystąpiono ja t do wy­
konania tej uchwały, tak, aby do świąt Be- 
iego Narodzenia pomniki były osunięte.

Po trzęsieniu ziemi.
B iym . H m s  Jak donoszą do nism 

tutejszych, w Tepeleni, w Albanii podczas 
trzęsienie ziemi, jnkie tzm nastązito w *- 
ztatnich dniach, potworzyły Big wielki* sscze- 
ljny w ziemi, w których czeluść runęło wiele 
domów, Szkoda materjalna jest bardzo zna­
czna, liczba ofiar dotyybazae nie jest jeszcze 
dokładnie znana,

U timatum.
Bnym. Havas, Bsąd włoski przysłał 

D'Ann„ iiwwi ultimatum, którem daje mu 24 
gadzin czssu do ewakewania wysp i miei- 
ssowości przyznanyeb traktatem w Bapallo 
Jugosławji.

WcjnŁ o irlandję.
Londyn. Podczas walk z policją pod 

Tlpperary w Irlzrdji sinfeiniści wzięli do 
niewoli 40 angielskich policjantów ochotni­
ków, Oprócz tego mieli poiicjzici 10 ztbi- 
tyeb i wielu rannych.

i plnrz przesyła ze swoją opinią lo  Mini­
sterstwa Skarbu. Podania o ulgi calno dla 
towarów nie pochodzących z trenów  plebi­
scytowych i o ile wpłynęły przed dniem 
20 grudnia b. r. bgdą rozpatrzono na da- 
wryeb zasadach, natomiast po tej d a re  
pedania w sprarrie alg celnych zasadniczo 
są zbyteesao ze względu na Bozporządzmie 
ogłosicie w M onitom  nr. 277.

Jarmark wiosenny w Pradse.
Według infermicji urzędu zastępcy rs- 

publiki Czacho Słowackiej w Krakowie roz­
poczęły Big jui przygotowania do jarmarku w 
Pradze, który się ma odbyć ko  wiosną roku 
1921, Tym razem kom tet organizacyjny pra­
gnie zwrócić nrrogg nn państwa Europy za­
chodniej i Bałkruu. Kypcy i priemrcłowcy 
palsey, którzyby mieli zamiar wziąć owontu- 
zlnie ndzizł w tym jarmarku zoehcą pried- 
łoiyć swe adresy i zgłoszenia da urzędu za­
stępcy Bepabliki czeske-słowackiej w Kra­
kowie.

Czasopismo dla popierania stosunków 
hrndlowy in s

B iym . B. K, Bumuński ministor spr- 
iig r. T* e Junescu p n e i ł d j l  Lidze Naro­
dów propozycig międzynaredowej ekspedycji 
edem  przyjścia i  pono cą Armenji i półcie­
nia kresu dalszym priośWdewsniom,

We Wiedniu wychodzi trg d a ik  p. t. 
„Nationa?staaten und AuBlands E iso rt and 
Import-Zeitung” którego zndan «m jest po- 
pioranio stosunków handlowych Austrji i  ia- 
granicą; w tyged&iku ty ja znajduje się spe­
cjalne diiał ogłoszeń, w którym podano ?ą 

indrosy firm pragnących naw-ązać wzajemne 
'  stoennki hadlewe, Firmy polskie, które *bcę 
z Austrji lab inureb paś stw sukcesyjnych 
b. monarchii suatrjaeko-węgi«r«khj sprawa- 
lu ó  towary, albo tamie swe, wyroby ekasor- 
tować, zachcą .podać swe adresy s wymia- 
r.taafoaiem poszukiwanych wzglgdnin ef.ro- 

9 waty h towarów de red»k*ii tygodnika „Na 
i tiaoalstaafoa und Aulaai j E i^ort u, Import- 

Zeitung", Wien I, Fl*isćbm»rk 15,

Wykon cen artykułów sp osy weny ch 
i

Wiadomości gospodarcze
Izby handlowej i przemysł, we Lwowie.

Dla towarów poeheditcwh i  terenów 
piebiecytowych Górnogo Śląska mogą być 
na esaa ai do ukończenia plebiscytu przy­
znawane ulgi celne (całkowite uwolnienie 
albo zmniejszenie agis celnego), jakkolwiek 
nio ń»l ią  do rodzaju towarów wymienio­
ny eh w rozporządzeń u Ministrów S^arau, 
Przem/ołn i Handlu w prz*dmia*ie alg cel­
nych. Afołiifor Polski nr. 277; w fom calu 
nalały k idorazewo wnosić podania w dwóch 
równebnnrąryeh egiemplarzach i  u^owo 
dnieniem toeb^dzoniz towaru do Miai«for- 
•twa Przemysłu i Handlu, które jeden egzem-

Nz rynku ongieldrim w dniu 13 listo 
p a d z  1920 jest do przeglądnięcia #  Oddziale 
rucha handlowago Izby handlowej i przemy­
sł wej w* Lwowie.

Włoska firma spedycyjna.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu do­

nosi, ii  otrzymało ofortg firmy spedycyjnej

"    7 •''iuw — "ł a/ytniutni
w Trjrśc’6, pedeimuiąeej eig załatwiania prze- 
Byłek towarów do Ptlski i z Polani. — F ir­
ma „Aóriatha* posiada prs» sobie oidział 
„P-łaotaeg* Towarzystwa Transportowego i 
Eks*edycyjneg(.“ w Waraziwie. fil je swoja 
w Mediolanie (Yia Princips Amedec 5), Go- 
nsi (Yia 8 L-rent-s 8—4). F  u*no (B ys Orl- 
stoforo C l*»bo 8) i Y,lUco (Kaieer Wil- 
he-mstrasse 12) tudaiei agencj*: nowojor- 
okitej .American Ex»ress Ocmpniy", loidyń- 
akiej .Boynl Steam Pscbet Oomptany“, . 80- 
clete generała de Tr»p-ip, M»rituw*«t n Vn- 
peur* w Msraylji i Tjw. Bosyjsk, Ż ^ ’ag: i 
H*ndl« w Odeaie Firmę tę poleca konsulat 
polski w Trjeśeio, jako jedną 1 największych 
i zasługującą nn zaufania.

Adresy firm nagraniennych pragnących na- 
wiąsaS stosunki handlowe n Polską.

Szerog firm francuzkloh nadesłało ofer­
ty i cenniki na pługi motorowa, kióro mo- 
ian przeglądnąć w oddziela rue'.a handlo­
wego Izby handlowej i preaystowej r e  
Lwowie,

M#**x.jlny i odpow iedzialny re d a k to r :
8TAMTSŁAW BOSSOWSKI,

HADBSUHB,
t* tf Ttbrry* K.o.icnjro ^ywtadsitlnoici:

XI A P O L L O  XX
^  «od dzisiaj do niedzieli 
) (  dnia 26-go włącznie ^
X  W spaniały dram at w pięcia J  
5  aktach X

s Ż yue »
pochodnie sXx - xXXXXXXXIXXXXXXXX

M A R Y S IE Ń K A  i K O P E  R N IK  wyświetla obecnie
w s p a n i a ł y  d n a m a t  w  5  a k t a c h  p .  t .

ŁEEK O H TŚŁN A  EOBUETA
; Tragiczne dzieje K >biety, która z pOżno poznała, że dla urojonych mamldel 

poświęciła rzetelną mlłoóó męża, dom rodzinny I dziecko.

Piotr de Yalroee. 17)

Miłość i wojna.
1914 .

Z  francuskiego prneloiyła Mnrja n Dsiedu- 
snyckich Komorowska.

(Ciąg dalszy).

Ouy do E eh  iy,

Najsłodsza moja Hel 11
B. ddest musiała natgtsć Bwój wzrok, 

teky odczytzć to pismo; piszę do Oiobie 
wśród nocy, n t  pamięć, bo słabe światło 
księiyez, które s:ę przedziera przez gąszeza 
drzow Ardeńekich L»iów pszwzla mi isledwie 
widiieć, gdiie ołówek, Pnetrwaliśmy przez 
trzy dni bez przerwy, ogioń niemieckiej ar- 
tylsrji. Nie moiesi mieć nawet najmniejszego 
pojęsin o tym nieprzorwsEym deszozu szrz 
pneli, który chwilami zupełnie i&ciemni-I 
widok. Siniowałem  dwa razy na ciele mogo 
szwadronu nn mestzch Mszelli, by niodopu- 
ścić przejście jej gwnrdji, temu sławnemu 
coB&rskiemu pułkowi, Zaoowniam Gig, ie 
aiemz nic bardziej wzbudzającego zapał, jak 
dawać oztrogi koniowi, co się ws»inn i P o ­
wadzić ze wzni Joną szablą, swoich ludzi 
do boju, A ci moi luJ.iio, to istno lwy. Dja- 
bły bawarskie świetnie zbadały e u z s  pozy­
cje i izrzpielo ich Biały śmierć pomiędiy 
naszymi rzędami.

Jestom, uzpekój się, bo widzę, ie  jut 
blcdBiesz, — bozpieoziy sben io , a to zdro­
wy i osły. Artylerjz umilkła od dwóch go­
dzin, i przemiło to uczucie, i i*  słychać jui 
nieustannego togo huka,.. Noe jostgpleplz 
ludziska moi śpią. Jo **ó, myślę •  Tobie, 
o lasach w Trembles, któro mi tutejsze przy­
pominają; wyobraiam sobie, to się nagle 
pojawisz, pomiędzy ciemnemi drzewami, Ty, 
mej* biała wróiko i nadzieja ta napawa 
miie  słodyczą.

Wczoraj widziałem mego stryja, gene 
rata, który dowodzi .„korpusem. Ozy wiesz, 
« eo mnie zapytał?

— G. y’u, eiyś się wyspowiadał przed 
wyjazdem?...

A poniowai zaprzeczył m powainie 
głową, popatrzył mi prosto w oczy: jego, 
dziwi’e lśniące świdrowały moje i riękl:

— W imig twojej matki, radbym, ieb jś 
to ucsjn ł. 1

F orm  ukłonił mi się szablą i odgalo- 
pował te  piaszczystej dredse. Niema eo mó­
wić, on posiada wielki arek, ten mój stryj. 
Gdybyś go była widziała, tak, jak ja go wi 
działem tam, w czasie tego całego przedpo­
łudnia, starannie wygolonego, s małemi Ma- 
łemi wąsikzmi dobrse utrzymanemi, wypro­
stowanego, jak strnua w swa oj wojennej 
binzio, otoczonego sztzbowemi oficerami, gdy 
dawał rozkazy krótkie i jzsno, byłabyś, Ty, 
co tak lubias wspemin-ć dawno dsioje, po­
wiedziała niezawodnie:

— To prawdsiwi* rycerz śreinieb 
wieków.

Go prawda, H*lo on mz słusziość, 
Zyię wśród śmierci; Mozellą, — nio powi­
nienem Oi tego mówić, alo wiem, ie  jesteś 
odwainą, — płyną stosy trupów; wsseraj 
byłs ona czerwona, dziś jest jeszcze isróte- 
wionz, Nie mam zapełnić czystego suwienis 
i to 1 powodu mojego postępowania 1  Tobą, 
Gdybym teraz umarł 1 To bardzo niemiło 
asieć za sobą religijne wychswanio, nasnwa 
ono czasem zbyt pswains myśli,,. Jak mam 
postąpić. Helo? Twoja to rzoez mi powie­
dzieć Nie ebcę aię Ciebie wyrze*, a prsoeiei 
chciałbym Cię widzieć tam w górze, joiłi 
mam dać swojo iycie aa Francję. Wierz mi, 
ie to zadanie, trudne do rozwiązania i któro 
mnie niowypowiedziani* drę i". • Zastanów 
się nad nią... Złbrzmiała posadka wojenna, 
łąsznikowy porucznik priynosi mi rczk»* od 
marszu. Z-gnana Cię, He* o moja. A eói po- 
rsbin malutki mój Janek? Zaręczam Oi, ie 
fok wśród mroku nocnego, wśród śmierci, 
ilóra nieustsnnse ozy ba, budzą się w serca 
uesuela, j kich się dstychezas nie znało... 
Mam teras wyrzuty sumienie, ism  Cię zabrał 
Norbertowi.

Helena do Guy’a.
Gny^u, ach Guy’u, eói Oi mam odpo­

wiedzieć? Jakieas, ta muie włeśnio wybie 
rzss do osądzenia dręczącej waiki, która się 
w Tokia rosgr/wa? Mnie? O*)i rozumiesi 
ironię twego ią lan ia?

Ach, wied siałam od dawna, ie mi przy­
niesie niesieięśoie, ten generał d’Auiesl To 
*■ właśnie, który Cię chciał oienić w prze­
szłym roku; on co Oi groził wydziedzicze­
niem, gdyś mu się przyznał, — nigdy nio 
zrozumiałam, e» Oię właściwie do fogo skło­
niło, — io masi atosunek z męiatką z to­
warzystwa i ie  nie ehcozi zerwać,... Pewną 
jestem, ie się domyślił, ie o mnie chodzi, 
gdyi ile razy go spotykałam w świeci*, 
przyglądał mi się id*leka, 1  tym wyrazem 
wyniosłym, który Oi, G»a’u mój bisday, 
imponuje A teras, mwiazt przeć et sposób 
rozdzielania nas; to zły esarowniż, ten Twój 
stryj. Udaje obecnie świętoszka, nie przy­
znać trzeba, ie się taj manji zaczął oddawać 
dość póino. Wcaoraj właśni*, mówiono o tom 
u pani de Joigay i ona powiedziana:

— Ton zacny generał zachowuje się 
wprost budująco od dwóch lat; widnję go 
oodsionnie u Komuuji św. Przysłowie twier­
dzi, ie  i djabeł staje się nz starość pustel­
nikiem, Zwano go w jego mł >«>o( i : Katem 
aerc,

Ach, widzisz, Guy’u, krytykuję go i to 
tembsrdzisj cic yko, csnję. ii  on ma słu 
1 ziość.,.. To bardzo kobiece, nieprawdai? 
Lecz mniej moie to. io się prsed Tobą d» 
fogo przyznaję, l«cs nie zdołałam nigdy nie 
p ru ń  Tobą ukrywać. G»yś nie nrzewidiiał 
strasznego bolu, który mi sprawisz, wisząc 
to de mnie I... zyi mnie nie kochas',? Gzy 
mass mnie jui moio sa wiele? C*y moie 
ojosyzan jest tjra#ką do tego stopsia, ie  
wszystko, pochłania i ie  wymayn, by screo 
Twoje biło jui jedynie tylko dla alej?

Masz wyzuty sumienia i to zapewne 
wydaje Ci się dsiwnom, eiekawem; to rzeczy 
nowo d it Ciebie,... Widać, ie  fosfoś męfosy- 
zną; n wy m i  sy iii, wszye y jesteście je- 
in -cjr, wy nigdy nie irosumsecie niektórych 
rzeczy.

Jezteśeio pajacami, których poruszają 
trzy nici: namiętność, egoism i próiność, 
Pozatem nie dla was nio istnieje, nio. My 
zaś kobiety, posiadamy to niosscięśeio, ii  
jestośmy nieskończenie bardziej, jakby iło- 
ione, jesteśmy niowelnicsmi prsesadnoj csu- 
łoetkowości. Zwieeie nss lelkami, Uiki je­
steśmy, jośli t»k chcecie, alo aas setki nici 
ciągną w prawo i w lewo; zawsze jesteśmy 
pod wpływem jsdnej z nich i to okropno. . 
Wyrzuty sumienia-., alei my z niemi współ- 
iyjurny, ono nas dręcsą, są widmami, które 
nas nioustannic nawiaizają, idą za nami 
krok w krok i dusso naias są ich łupom, 
A więe, jeśli tego nio wiesz, jeśliś się tego 
dawniej nie domyślił, to Wsodz to od dii- 
sia j: m t~  straszno wyrzuty sum eaia, odkąd 
ossukuję Norberta. Ach, tobio się m eis > fa­
jo, biedny mój Guy’u, ie  mcinn być besknr- 
nie wychowany w sdrowyrh pojęciach, ie 
moina przez dwadzieścia lat iwego iycia 
ałjBiać sawBso tę samą p iankę, i« kobieta 
wiarołtmna jest winowajczynią i niogod^ą 
przebae-es ia i is  to ais pssoctnwia nn du- 
szy głębokich i niezatartych śladów ? Nie- 
sawodnie. io się * tern ia*omiaa póinioj, 
chwilowo, wśród perywów > my sto wy eh odu­
rzenia światowego i ssalei twa iyc a, ale w 
chwili, gdy się joat samotną, gdy się lęka 
o swą miłość, wówczas wyrzuty sumienia 
powracają do swofoh praw. Ozy m«iemas^ 
io aię nie boję, ie nie ginę prawie z lęku, 
Zakaidym raaem, eo słyszę Norberta mówią­
cego o Janka ,Mó) syn" i gdj ebłopesyna 
wy* ąga do nioge rąc ki, wołąjąee „tatuś”. 
Cz)i myśliaz, ia  sic  dri:tłam z prsmraienin, 
’lo razy udowałam ię „do nas”, tegei 
gniazdka miłości, któro ^riyeidehifom z sa- 
sd roo*om upodobaniem i ie nic t zęsłam się 
jak w febrze, w ra r ro j  d«r?i*e, któro mnio 
tam wiosła, To cały mój kobiecy benor był 
w grze i f ilc  moje mae<ertjń*ki« ssirsęśei*,,, 
Chedaiio o nazwisko, któro noszę..,

( ( lą f  dal*zy naotąpi)



Rozmaite oowieszczenia.

Cg 1,408/20/1. Prsaciw Dmytrawi Ha- 
łajko i Katarzynie z Kozdroniów Haftko, 
których miejsce pobytu jeat aiezn-sne, wnie 
siony został do są4u okręgowego 8* noku 
przez Grtegorza Hzłzjko, rolaik s Lubi®, po­
suw o SO dolarów =  25,000 Mk, Na pod­
stawie pjfzwu wyznaczono pi er wazą audjetcję 
aa dziea 16 gradsia 1020, Celem strzeżenia 
praw kurandów ustaaawia *i§ p. dr. Fltma, 
adwok>tł w Sanoku, kuratorem.

Ternie kurator zastępować będzie ku- 
raadów w rzeczonej sprawie aa ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
a is zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują

Sąd okręgowy Oddział I.
Sanok, dn!a 2 gruda a 1920, (11632)

, YI. 588/18/87. Zaprowadzony uchwalą 
z 19 marca 1918 nadzór nad przed* ębiwr

Ne.

stwem Maurycego Vog era w Krskowe uchyla 
się,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 8 łisiop^da 1920. (11704)

Ne. YI, 669/17/64. Zaprswadzany nchwatą 
z 4 grudnia 1917 r. 1. o*. Nc. VI. 669/17/1 
nadiór nad ptzedsięb orstwem Loiti Lu&tba- 
derowej w Krakowie uchyla się.

Sąd okręgowy cyw., Oddz. VI.
Kraków, dnia 8 listopada 1980. (11705)

Cg. I, a) 539/20/1, Przeciw Stefanowi 
Porada i Marji H*nei»k, w Dalej owej, któ­
rych miejsce pobytu nie jest znane, wnie­
siony sostał do sądu okręgowego w Sanoku 
przez I*an» Handiaka z Dziejowej pozew o 
uinanie i w®is prawa własności zpn. Na pod­
stawia pezwu wyznaczono pie wszą audjoncję 
na dzs*ń 22 paidi.ernika 1926 r. Celem 
strzeżenia praw kurandow ustanawia się 
p. dr. Sawicka, adwokata w Sanoku, 
ratorom,

Tenio kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki osi w sądnie stg 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd okręgowy, Oddział I. n)
Sanok, dnią 20 w m śnia  1020, (11686)

ku-

Z. YI. 214/20. Dnia 20 sierpnia 1920 
w Kańczudze zakwestionowała policja pań­
stwowa: 1. klacz km taaow itą  lat około 7 li- 

konia fes 'Zti.n i również około 7 latcsąeą,
liczącego, 3. wóz drabiniasty chomąt iszlę, 
które prawdopod bnie z kradzuży pochodzą. 
Wzywa się właściciela, aby w przeciągu raku 
od dnia ogłoasoaia wykazał swoje prawo 
własności,

Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Przeworsk, 5 grudnia 1920, (11771 1—i)

C. XII, 446/20/1, Przeciw Piotrowi Słu­
chano i Aunie G ruzie , z Medyki, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu powiatowego w Przemyślu 
przez Tomasaa Ohudzir i Marji Michajło, 
i  Medyki pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. *78 fes, gr. gm. Medyka sb- 
jętej i o dział fUyczay tej realności; Na pod­
stawie pozwu wyznaczono atdjensję do roz­
prawę na dzień 26 stycznia 1021 o god*. 9 
przed p i a dniem w nurze Nr. 21 niniej­
szego sądu. Celem s trzeiema praw Piotra 
Szuchajła i Anny Chudzia ustaaawia się 
p. dr, T*ubr*, adwokata w Przemyślu, ku­
ratorem,

Ternie kurator zastępować będzie Pietra 
Szuchajłę i Annę Ghudtio w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezgieczwistwo, do­
póki oni w sądzie się nie głosią lub peł­
nomocnika me zamianują,

Sąd powiatowy, Oddział XII.
Przemyśl, dnia 7 grudnia 1920, (11757)

C, II. 886/29/1, Przsciw masie spadko­
wej po ś. g. M»rji Hraniuk, i n a  Komana, 
z W imbswc*, wniesiony sostał do sądu po­
wiatowego w Kosowie przez Babcię Kug/er 
pozew o kukurudzę. Na podstawie yo.wu tego 
wyznaczono audjencję do rozprawy na dzień 
81 stycinia 1921 r. o .joli 9 rano. Gelem 
s trze len i praw kuran Jki ustanawia s:ę p, dr. 
Aske&a ego, adwokata w Kosowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie rze­
czoną matę spadkową na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział II,
Kojów, dnia 1 grudnia 1920. (11635)

O. 646/20. Przeciw niewiadomemu z życia 
i miejsca pobytu Jatsw i Sieahcfer, synowi 
Jana, wniosła Antonina Brzezińska zawoź ia 
Pryiułi, z M:.ży?owiec, do sądu tutejszego 
psTew o zeznanie kontraktu. Na podstawie 
pozwu wysnaswną została nud.encia do u?tnej 
rozprawy na dzień 21 stycznia 1921 as  go 
d inę 9 przed południe® w poniżej wymie­
nionym salsie biuro Nr. 4. CeUm strapienia 
pr»w siewiademego z miejsra pobytu i s iyeśa 
Jawa S ófchęfen, ustaaawia się kuratorem 
ad Bctum star. radcę Ludwik*. Hib a adwe 
kata w Jaworowie,

Tenie kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z iycia i z miejsca pobytu Jrns 
Stónhofera w rzew nej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on asm 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz, I.
Jaworów, 9 grudnia 1920, (11625 1—8)

C, I- 324/20/1. Przeciw Abrahamowi 
HiUJenbrld, która go m ejsea pobytu jest nie­
znane, wniesiony zoetał do sądu powiato­
wego Oddz, I. w Prz jmyśLnsch pozew o 
wpis przeniesienia rrawa własności do real­
ności obj, lwh, 171 gm, Przemyślały, N* 
podstewie pozwu tsgo wyznaczono audjencję 
w t . t  sadzie na dzień 3 lutego 1921 o go­
dzinie 8 30 rano. Gelem strzelenia praw 
Abrahema H us;-nb:.Us ustanawia s ę p, dr. 
Zygmunta Petracha, adwokata w Przemyśle 
naeh, kuratorem,

Tenio kurator zastępować będzie Abra­
hama HsusenbzUa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopeki os 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Przemyślany, dnia 10 grudnia 1920. (11724)

G. II 897/20, P.zeeiw Frj mcia Seiien, 
której miejsc'- ;  a Bytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu powiatowego Oddz II. w Prze­
myślanach przez Józefa Altmana i towarzyszy 
w Pzzemyśianach pozew o wykreślenie za 
kasu okdł*ż*ni* realności Iwo, 428 gminy 
Prztmyślany, Na podstawie pozwu tego 
wyznacz no audjencję w tut. sądzie na dzień 
8 lutego 1921 ogodz, 9 rano. Celem strze­
lenia praw Frynitę Selden ustanawia się 
f .  dr. St msława Cieleckiego, adwokat* kraj. 
w Przimjśianach, kuratorom.

Tenie kurator zastępować będzie Fry. 
nietę Be-ren w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłesi lub pełnomocnika nie za­
mianuj 8.

Sąd powiatowy, Oddział H. 
Przemyślany, dnia 29 listopada 1920, (11725)

Konkursa.
siębiorstw, dawanie poręki 
ziłupotekowanych, lub inny

L. 1488/pr (11764 1 - 3 )
K o n  k u r  8,

Przy utworzyć się mającym urzędzie 
sanitarno-obyczajowym we Lwowie, jest do
obsadzenia posada star, rdy zator*. grodzaju budowy w sitciegOlzoSCJ

• ? a ? *csa.s B “biegać się mogą lekarze, tetiuości publicznej nabywaa 
specjał ści w ctorats a skórnych i wenery- i..v. ,

Fum . 598/30 Kg. B I, 173. Wpis firmy 
spółko wej. Do rej*stru wpisano dnia 6 maja 
1920 r, Siedziba firmy: Lwów, Brzmienie 
firmy: Bask dyskontowy wa Lwowie, Przsd 
miot przed i.biorstwi: a) esk«nt?wante i ra- 
eakoutowanie waksli, przekszów, trrt, obli- 
gów, czeków, reat kuponów, waraatów, polic 
i t, p. wal- iów opiewających na walutę pań­
stwową lug zegranietną, udsietawie zaliczek 
n« faktury otwarte pretensje ksiątkowe i li 
sty przewozowe, kupowania i sprzedawanie 
papierów Wartościowych, kupiwaaie i sprze­
dawanie nierechomośai i pret asii, w.:góle 
prowadzenie bielącego inte esu bankowego, 
kupowanie i sprzedawanie wszelkiego rodzaju 
towarów i płodów surowych r a  własny lub 
obcy rachunek, udzielacie na nie zal.czek i 
poiytzek, branie ich w przechowania lub za­
rząd i prowadzenie wszelkiego ród; aj u ints 
rasów komisowych, b) przyjmowanie w prze 
chowanie kaidego odzzjn depozytów ra wy- 
nagrodhen em lun be piata e i nbstzpieczenie 
przeciw stracie kursowej papierów -wsrtościo 
wych ma wypadek ich wylosowania, c) przyj­
mowanie kwot pienionych t a  ra haiek  bit- 
iący, wyfłacanie z Ugu rachueku na czeki 
deponentów, przyjmowanie kwot pienionych 
na ksiąieczki wkładkowe, lub asygnaiy ka­
sowe, opiewające na okaziciela z oznaczonym 
terminem wypowiedzenia, jedaakowoi nie 
w mistej knocie jak 100 koron. Bcwniei 
pierwsza wkładka na ksiąieczkę wkładkową 
wynosić musi przynajmniej 100 koron. For­
mularz kziąieczki wkładkowej i aaygnaty ka­
sowej winion przed wylaniem uzyskać za­
twierdzenia rządowe Ogólną sumę kwet 
przyjętych na ksiąieczki wkładkowe inb na 
asygnaty kasowe naleiy co musiąca podawać 
de publicznej Wiadomości i wjkrzywać, Mi 
nisteretwu skarbu. Ogólna suma wkLdek na 
ksiitieczki wkładkowe i na sygnały  krs«we 
nie moie przekraczać trsechkrotnej wysokości 
wpłaconego kapitału akcyjnego; d) udzielanie 
krelytu b^dowlanrgo łub wogóie hipotecznego 
zabezpieczenie na maruchomościach, lub na 
wierzytelaośo ach intabulowanych, oraz prtyj 
mywanie istniejących poiycier hipotecznych;
e) pośredniczenie , w ruchu pieniętn^m po­
między wychodżsimi a kraiem rodzinnym;
f) nabywanie grantów budowlanych miej­
skich i posiadłości wiejrkich w celu npo- 
rządkowania ich Btanu hipot cznego i dalszej 
częściowej, lub całkowitej odsprz’e«taiy; g) 
prowadzenie działu powierniczego dla wszul 
kiego rodzaju^przedaiębiorBtw, ndzielanie po­
rno y finansowej poszczególnym przedsiębior­
stwom przemysłowym, h .n  Iłowym, trans 
portowym i rolniczym za odpowiedniem zs- 
berpie z niem hipotecznym na nierachome- 
śc ach, lub za innem zabezpieczeniem, branie 
udziału w takich prz^dtiębicrstwaeh w kułdej 
formie, a w szczt-gó no*ci organizowanie sj- 
cjacji i związków róinych gałęzi zarobkowych, 
pośredniczenie w uiytkowaniu związków i 
patentów, prsewilejów i wynalazków, lub uty- 
tkowauta ich, obejmywanie prowadzenia in­
gresów takich związków i asocjacji, przepro­
wadzanie oddtutenia poszczególnych pr ed-

za dopełnienie 
innych irtkowiązcń

cznyth.
Do pedania naleiy dołączyć:

1, Dyjl.aK doktora wsz ch ®aufe lekarskich
2. D onól specjalności w zakresie chorób 

skórnych i wenerycmyoh.
8. Krótkie curriculum viue,

Do posady przywiązana jest płaca mie 
ajęczna 3,816 Mk Podania o jej nadanie na­
leiy wnosić do Ministerstwa zdrowia puba 
cznego w Warszawie ?rzez DyroŁcję okręya- 
wego urzędu zdrowia we Lwowie w iermi*it 
de dnia 31 grudnia 1920.

Okręgowy Urząd Zdrowi*.

Lwów, dt*ia 17 grudnia 1920
Generalny Delegat Kządu:

Dr, G a ł e c k i  w. r,

Prez. 2622/16 Sa/20
K o n k u r e.

(11772 1 - 8 )

Przy sąd. ie powiatowym S. III, we 
L®owie jest do obsadzenia posada znawcy 
leksrz: dla czynności sądewo - lekarskich po­
cząwszy od 1 stycznia T 921 r. Podtnia o na­
dacie tej posady n&l iy  wnosić do 80 gru­
dnia 1920 do Prezydjcm aąU  okręgowego 
karnego we Lwowie, gdzie tai moina zasię­
gnąć bliinych informacji co do warankćw 
nzdania,

lwów, dnia 17 grudnia 1980,

praeprow*dtaaie likwidacji poszczególnych 
pribds.ębiorstw; h) wykonywanie wszelkiego 

g rodzaju budowy w srcregótsości bud ..wy - ły-
e cdnośnych 

koncesji, pozbywanie ich lub veza?t«Lz*nie 
w takichte budowach; i) dzieiiiwienia pu­
bliczny «h opłat i danin, lub tranie ich w za 
iząd; j) udziel nie potyczek powiatom i gmi­
nom, jaksjtwi ineym osobom prawnym lub 
prywatnym, oraz uczestniczenie w spienię- 
ianiu własnych emisji ty chi a k -rpo rac , 
bąiź to w drodze przyjmowani* h h  j a  wła­
sność, bądź w d odze komisowej; k) u zą 
dzauie i prowadzenie publiczjiych d m ów  
składowych, Bkładów towarowych i wolnych 
skitdów, wed\a poatznowień ustaw/ z dn a 
28 kwietnia 1884 Nr. 64, Ds, pp, o ile To 
warzystw# uzyska do te^o koncesję; urządza­
nie i prowadzenie prywatnych dom w skła­
dowych, wystawiane warrautów ma złożone 
towary, o ile Towarzystwo otrzyma zezwolę 
ais p owadzenia zakładów d a wateuia i mie- 
rze<ia; 1) udzielanie poręki za kredyty na- 
letyto^ci podatkowych i ełowycb, za wadja 
kiueje, Wszystkie ta Inter«sa prowadzić mole 
Towar*}st1 o na własiy lub cudzy rachunek. 
Ozas trtranu: aieugraauzgiy. Kapitał akcyjny 
w ysteri 2,000 000 loro a, rozłuiumy na 6.000 
sitak akcji pełto wpłacanych gotówką opi«; 
wających na o ar t ii la  po 400 io r n . Kjdiaj 
sjółki: Ssóiks akcyjna opierają a się na ttz- 
tucie za*w erdzonym poFtauo*sbnii>m M n u t a 
przemysłu i handlu oraz skarbu z daty War­
szawa, 4 sierpnia 1919. Uprawnieni do » •  
stępstwa: Zarząd. Zarządem jest Baia dyre- 
keyjaa, która składa się przyaz m u  j  z 5

Kadę zaw adowczą z pośród swoich członkó* 
oraz dwu dyrektorów mianowanych prsei 
E  dę za*i»«owszą. Uchwałą Bady zawiado 
wczej z 35 kwietzla 1920 r. notarialnie d< 
L rep 5024 stw 'e:dzorą wybrasi ztsta-i dl 
Rsdy dyrekrjnej: z łona Rady zwiadowczej 
1, dr. Emil Rolńsk’, adwokat we Lwowie 
2 dr Ludwik Smoleński, wł. dóbr we Lw«> 
wic, 8, dr. Taóe?sz G reek’, adwokat wi 
Lw -wie, cras dwaj dyr kiorowie, a to: 4 
Gw'.£* Ruszszyńaki, d r  ektor Basku zaliczko 
wegj we Lwowie, 5. Władysław Terankoci] 
dyre,k or Banku zaliczkowego we Lwcwie 
P 'dp '8  firmy: do podpisywania firmy si, 
upragnieni kollektywnie dwaj członkowie za 
iz}lu, alb® jeden' ezlos-k za zn^u i jzdei 
zastępca dyrakŁ ia  względnie prokuriy«ti 
albo dwaj zsstęscy ryiektorów Tewauy>t* ’• 
albo wreszcie jeden zastęp*a dyrsktora i je 
den prokursyzta, Polpisy mają być umie 
szcione pud firmą Towarzystwa wydruko 
wsną. wyciśaiętą, i^b wypisaną. Obwieszcze­
nia Spółki cgłfcjz na będą w ,Gzzecie Lwow­
skiej", a o ile T, waraystwo mi.łoby filie 
ekspozytury, lub agencje w inuych ezielni- 
cich Państwa Polskiego Ukie w „Monitorif 
Polskim",
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Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział I? , 
Lwów, dnia 4 mzja 1920, (10239*

Firm. 1039, Rą. C. IV. 78. Wpis s?ół 
ki handlowej. Do rejestru wpieaao dsia lt 
sierpnia 1920. Sieduba firmy: Lwów. Brzmi* 
nie firmy: H manie* Towarzystwa dia spól 
i obuwia spółsa z ogr. odpow. w Krakowit 
filja we Lwowie. Przedmiot przedsiębiorstw* 
kupno, spredti i wyrób obuwia wsz lkiegt 
rodzaju or*z wszelkich ianych da ubioru 
nóg s uiących towarów i pakrewpych arty­
kułów bęeącyoh w wolnym obrocie hadio- 
wym, b) handel skó:»mi wyg rbona. em 
będącymi we wolnym obrocie hanc owyn 
F. ima spółki: Spółka w myśl amtr. ustaw] 
z 6 marca 1906 L. R. 163. Czas trw»ni> 
spófkr jest nieogranic.cny Kapitał zakłado 
wy wynosi 900 000 Mk. wpłacony w całośc 
gotówką. Zawiadowcy: Awrab>m L ndenbaun 
kupiee w Ktakowia j>ietla 47, Leon Linda* 
bi um pro^urzysta w Krakowie D e:la 47 
Markus Lkdeabaum prokurzysta w Krak? 
wie Dietla 47, Juljuiz Kolbcrt p'okurzystt 
Wiedeń Yll S^hcttenfddgasse 27 Frydeiyii 
We.be pełnomocnik hau iłowy Berno, F i 
schargasse 27, Pcopis firmy: spółrę odpi 
suje na zewnątrz dwóch ztwialowców kolie 
ktywnie, Skreśleni* peśpisu firmy następuj* 
w t n spo.ób, ie  pod brzmie%iem firmy wy­
ciśniętym stampilją wydrukowanym lub wy- 
pisanem położą swe podpisy dwaj zawia­
dowcy.

Sąd okręgowy ‘ako handlowy, Oddt. IV,
Lwów, dnia 3 sierpnia 1920, (10245}
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Firm. 596/20 Bg. A. II. 816. Wpis dc 
rejestiu handlowego firmy pejsdynizej. Wpi­
sano do rejestru handlowego dia firm poje­
dynczych: S e<izjba firmy: Lwów. Brzmienie 
firmy: Dom a;«ncyjno handlowy i komisowj 
Fryderyk Schab Przedmi t przedsiębiorstws: 
Pośrednizzenie w kupnie i sprzedaży wszel­
kich towarów w we nym obrocie będących 
a prsedewss.y8tt:cm towarów tekstylnych 
skórzanych, galanteryjnych i prayborów opty­
cznych i mechankzaycft, oraz 'przyjmowanie 
i wykonywacie złec-ń na kominowe kupno i 
komisową apraed i  wspomnianych towarów 
Właściciel: Fryderyk Schsll, we Lwowie, «1 
Łyczakowska 4, Podpis firmy: Pod brzmie­
niem firmy podp‘s właściciela, Dzień wpisu: 
5 maja 1920.

Sąd okręgowy jako kandl.. Oddział IV, 
Lwów, dnia 4 maja 1920, (9641J

Firm 451. Bg. C. III 285. Wpis firmj 
spólfeoir*j, D i rej osi ;u wpisano dnia 23 
czerwca 19 '0 . Siecziba firmy: Lwów, Brzmię 
nie fi-my: „SkanoUw* frziduębiorstwfl
handlowe Spólfea z ograa czotą adpzwiedział- 
mśoią. Pnedm  oj, przedsiębiorstwa: zawie­
ranie vsze k ego ro,«j* u interesów handlo­
wych i komisowych a w tzciegó’njści: 
1, kipao i sprz-óat aiiykalów p'e.wsz*j 
pttrz by, artyiołów pjz«s»ysfoay.h( żela­
znych, chemicza^eh i el ktrotechaicznych 
materjałów budowlanych i opałowych, ma­
szyn i starsędz ralni zych oraz sur wcóW 
i pó fab ykató*-, 2 prayjmowaBia naetępstw 
firm handlowych i fabryk *rajc«ych i za­
granicznych o az uda sł «  obcych przed «■ 
biorstwa- h handlawyefi i przemy stowyc 
iw ó ao krajoayoh jjkzagraaicmych, 3 eks- 

i import tow rów  krajowęyeh i zagra- 
ais znych- Ciai trw aaia; nie- graniczony< 
Wysokość kapitału zakładowego 5UO.000 Mk, 
w całości wpłacono. Rodzaj spółki: Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością n t  podsta* 
wie kontraktu we formie aktn not. z ’
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*kó®
?H0V
iaeo«
9 de; 
i do, 
czeje 
iwie,/ 
Lwo*jj 
t we 
: 4; 
izko*j 
:oc*y« 
wia 
r 8g
0 ił" |  
ideł 

ysta, 
twa,]
1 jflj 
mie*

tcze-
rOW-
filie,
elstf
;rrz«

IV,
m )

pól- 
i 10
mi ,■*
spór
wi3 

tw« 
ieg» 
[Ol o 
rty- 
dlo- 
sm , 
rym 
iwy
►Ul*
ido

r  (O 
l in- 
47,

ikr*
rsti
ryk
Fi-
l#i-
ile-
mjs
wy-
* r
riz-

46)

de
pi'
>;e* 
nis .
wy
ra:
;el-
w

cb,
ty-
uie 
o i 
iw 
ul. 
ie-
BK

do zastępstw*: Zawiadowcy. ZawUdewcsmi 
■Z 1, Piotr Nowakowski, 2. Jan Kowalski 
obaj w Krakowie z a s tę e i  tego i  ost8*ni*ga 
Zewom Bereś w Krakowie. Pod?is firmy: 
Pod brzmieniem firmy s reśii swój podpis 
zawiadowca Piotr Nowakowski samowolmie 
albo Jan Kowalski łącznie z pierwszym.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, IV, 
Lwów, dnia 30 maja 1920. (10242)

4>ipM. 122/20. Otob. n i l  89. Run. 
24 uapąa 1910 b paecTpi #jui CTOpapameHŁ 
8api6K0BHX i rocno#apcKHX npa ^tipni Piju.- 
j&jj^o-ToproBejiBHoi i npOMHcaoBoi CnijiKH 
„Hapo#HHi ^ iu 1', cTOBapnmeHe aapeeeTp. 
s  o6m. nop. b -ipocjiasi BUHcaHO, iąo Ha 
laraJiBHŁ^ s6opax #hh 27 JiioToro 1920 Ha 
uicąn ycynHBinHx HJieHiB ynpaBH: O. Kh- 
HpHHa XonHCHen£Koro, napoxa b HpocaaBl, 
hko cnpaBHHKa, HaKo-zraa TopomKO, eirep. 
yw T ejia b PtpoeJiaBi hko Kacnepa i lOpia 
DTyucBKoro yupaBHxean niKoan b IlaBjio- 

-fiOBi HKO KHHrOBÔ Hil, BHÓpaHO AH#pa 
BaCHJlHH a, BKaeTHTeaH pe««ŁuHOCTH B Hpo- 
wtaBi enpaBHHKOMj IleTpa IlaHBKOBa, Bjia- 
OTHrejiH peajiBHOCTH b Hpocflasi KacHepou, 
a MeTO#ia Ieóyca  ypa#HHKa Kpe#HTOBOro 
PoBapncTea , 3,0 'po6HT“ KHHroBO#ijeM.
Cy# OKpyacHHH hko ToproBenBHHH, Bi#. IV.

IlepeMHBiJib, #hh 13 Mapu,a 1920. (3919)

4>ipu. 64/19. B h h c  $ipMH 3apoÓKOBoro 
i rocno#ap Koro CTOBapnmeHH. HaneacHT 
BHHcaTH #o peecipy sapo6KOBnx i rocno- 
#apCKHX cTOBapnmeHB. ÓcI#or cTOBapnme- 
a a : rpoiia#a l'opo#enKa. ^ipma 3ByuHT&: 
Coh>3 rocno#apcKO-ToproBejiBHHx Kponepa- 
xhb ropo#eHBCBKoro HOBiTa, aapeecTpoBaHe 
CTOBapHmeHS b o6neaceHoio nopysozo b Po* 
po#eH#i ^Ąaia ciaTyTy: 27 azoToro 1919. 
Hpe#neT ri#npHezicTBa: CnoayueHe rocno- 
#apcKHX cna cbożx naemB #jzh ix  #Q- 
6po6nTy. Ąo  nepeBe#eaa cbogi nian 6y#e 
CxoBapHMeHe: a) zsynysama, apeH#yBaTH 
i HanuaTH rpyHTn i 6y#HHKH b n;iaH se#e- 
hh cniaBHoro rocno#apcxBa cmaBHHiiH ch- 
aaiiH anme cboix aaeHiB i anme b ix  xo- 
ceH. 6) Ey,a;yBaTH i Ha^ysaiH #omh Mem- 
KaaBHi anme #aa  cboIx HaeHiB i aame b ix  
socfeH, a TazeoffiB npo#aBaxH a6o #aBaxn 
b hp,ei #omh uemKaaBHij 3raa#Ho fioo#H- 
HOKi MemzcaHH anme cboih naeHau i aame 
b ix xoceH. b) ypa#3KyBaTH czsaaĄH (ziata- 
bhhh ' 3HHpa#iB rocno#apczmx HaBoaiB, a6i- 
»c», HaciHH i HHBinBX 3eMJieiiK0#iB anme 
cboix aaemB Ta aame b ix  xoceH. r) Upo- 
Ba#HXH Jinme #aa  cboix H.ieHis Ta r a n e  
b Ix xoceH Toprosazo cpe#cTBaiiH HoacHBH, 
aaBKoroaiHHHMH i HeaaBKoroaiHHHMH Hano- 
auH Ta npe#xeTanH H0Tpi6HHMH #aa oco- 
6hcbhx noTpefi, a TaKoac #aa #onamHOro 
i piaBHHHoro roeno#apcTBa Ta peuecaa 
i HpoMHCjiy anme cboix HJieHiB. f)  bańmaTH 
ca nepeTBOpzoBaHGM Hpo#yKTis rocno#ap- 
ckhx aame cboix naemp i npo#aacizo npo- 
#yimiB rocno#apczeax Ta hjlotżb roeno#ap- 
cz,ztHx (36iaea, xy#o6a i t. #.) anme cboix 
ĴzeHiB i aame b  ix  xoeea. #) Ha6ysaTH 

i y^epacyBaTH 3Hapa#a roeno#apcz.Ki i si#- 
#KBaTH ix #0 yacHTKy b rocnoflapeTBŻ an- 
°ie cboix HaeHiB i jmme b ix  xoceH. e) Y -  
Ps#®yBaTH aame #aa cbożx B r̂emB i aame 
B xoceH mjihhh #0 MeaeHa 36ia;a cboix 
'WeHiB. as.) Bnpa6aaTH cnaaMH cboix nae- 

3Hapa#H, 3Ha#o6n i bgumki npe#xeTH 
noipifini TaK #aa  ocoo'HcToro yacHTKy hk 
1 #aa  Ą.ijiamHoro i piaz.HHHoro rocno#ap-
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CTBa, a TaKoac #aa peMec t̂a i npoiiHcay 
Jam ę cboix naeHiB i aame b ix  xoceH. 
s) UpHHMaTH zsaniTaan #o o6opoiy sa yeao- 
BaeHHH onpon,eHTOBaHeM; b xoceH cboix nae- 
His. i) UpH36HpaTH npH homohh cniaz,Horo 
Epe#HTy naems $oh#h i 3 hhx y#ijiaTH 
AHme cboih HaeHaM #emeBHx i npncTyiiHHX 
H03H10K Ha ni#HeceHe ix roeno#apcTBa a6o 
npoMHoay. Oco6a, r#o He e naeHaMH cooBa- 

 ̂pnmeHH e BHKazoneHi Bi# ynacTH b n,iaax 
croBapameHa i Bi# kophcthh} kzcż BHnaH- 
BazoTZ, #aa naeHiB 3 #Iaaz>HocTH CTOBapa- 
nieHa b hobh3ihhx ycTynax. Hac TpesaHa: 
feeogueaceHHH. ^ErpeKu,Ha: cBaa#as ca 3 ho* 
®Bpox naeHiB i #box BacTynHHKiB. /(npe- 
®ropa'.H #o Tenep BHĆparn Teo#op 3anopa, 
O. H ed op  ŁiHcijieBCKHń i A h t i h  KoTaap- 
^yK b r opoAeHn;!, Hi#nHC iJipMH: ^ ip an  
CTOBapameHa ni#FFeyzoTŁ #sa naeHH Jlp -
peKn;Hi. Or^aomeFH: CTOBapameHa 6y#yTŁ 
Honiin;yBaHi Ha npHsHaneHiH Ha ce TaóaHĄH 
fia aEOKaan CTOBapameHa, a6o b o#hhh: 
a yKpaiHBCEKHX HacoDHceń aay  03HanHT 
Ha#3Hpazona Pa#a. Y ąui  HaoHa: bhhocht 
ABaająaTB uhtb KopoH. Koac#HH naeH cto- 
BapemeHa iiycHT BnaaTHTH CTiaEKH y#ijriB, 
CttijIBKH BHHOCHT HOJIOBHHa HJiemB rociio- 
#apofcKo - ToproBeabHOi KOonepaTHBH, azsa 
BcTynaa b naeHH Cozo3a KOonepaTHB. y # ia  
BHaaHye ca npH upnaaTzo b aaeHH. 0#Bi- 
^aaEHieTŁ: ’iaeHiB aa ?o6oBa3aHa cioBapn- 
ineHa He anme cboih y#iaoM, aae spoui 
loro  TaEoac #aabmoB) kbotozo #o #Bopaso- 
Boi bbcoth 3aaBaeHHx y#inŻB. ^(aTa Bmzcy:
81 rpy#Ha 1919.

B. II.
-

Cy# oKpyacHHź ano xoproBe#ŁHHfi) 
JkMioww, f m  17 v m  1919.

Amortyzacje.
T, 497/20/4. Zarządzenie umorzenia 

papierów wartościowych. Na w nitsel Bóty 
Schirman podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia wymienionych niiej papie* 
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć. Wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu jednego raks od 
dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
sądowi; takie inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi, W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
2 pol ce asekuracyjne Tow. Assecurstioni 
Geaerali w Tryjeśeie wystawiona na na­
zwisko ubezp ek‘.orego M.eesa Daniela Schir- 
mana rects Ghrnetna zaś na nazwisko Bizi 
Schirman ur. Becher juko kontrabentki po- 
1 cy i obdarowanej na wypadek doiyeia lub 
śmie?ci. 1 Nr. 284.208 z daty Tryjest 24 
sierpnia, 1908 n i 12,000 kor. płatna 1 maja
1928, 2. Nr. 426.066 z daty Tryjest 6 mar a 
1909 na kwotę 12.000 kor. piata a 9 marca
1929.

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VII, 
Lwów, dnia 26 czerwc- 1920. (11,773)

T. VI. 279/20 (4). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Herscha Gtreismannr w R zwidowie, podej­
muje się postępowanie, celem umorzenia wy 
mienionego niiej papieru wartościowego, 
który miał, wnioskodawczym zaginąć. Wzy- 
wp się posiadacza tego papieru, aby go 
w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądów.; takie 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny wniosek po upły 
wie te fj  terminu ten papier wartościowy 
za umorzony.

Oznaczenie papieru w rośclrirego: 
Karta zastawnicza K?s? eszeiędncści miasta 
?rak»wa Nr. 40312, wystawi«na na H«rscha 
Ore smata, cp e tając i na 3 prc. obiig prem. 
austr. Zikłfdu kredyt, łieeBkiego Em, I. 
Ser. 1199/32 nom, fi, 169.

Sąd okręgowy. Oddział VI.
Kraków, dnia 16 lUtopada 1920. (11.718)

T. VI, 804/20/1. Zarządzenie umorzę 
ni* papierów wartościowych. Na wniosek 
Sary G: tU S Ibecfeld w Jaworznie podejmuie 
się postępowanie, celem umorzenia wymienio­
nego niiej papiera wartościowego który 
wnioskodawcy miał zaginąć. Wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
s teściu miesięcy od dniaj ogłoszenia zarzą­
dzenia ̂ przedłożył temu sądowi; takie inni 
interesorani mają.zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razio przeciwnym uznałby 
sąd na pauowny wniosek po upływie tego 
terminu ta papier wartościowy za umonony,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Tewarzystwa z&l-ciko- 
w t o  w  Chrzanów.e Nr. 899U wystawiona 
na Abraham* Silberf :lda na 610 Mk 96 fen,

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 12 listopada 1920, (11711)

Ne. XXVIII. 1461/20 (4). Z * sądzenie 
umorzeniapapierów \,artościowyeh. Na wnio­
sek Ignacego Vo$eif&ugera kupca we Lwo- 
w e ul. Kazimierzowska, podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia wymienionego 
niiej papieru Wartościowego, który wnio­
skodawcy miał zaginąć, Wzywa się po­
siadacza tego papieru, aby go w ciągu 6 
miesięcy od ania ogłoszenia zarządzenia przed- 
ło iy ł temu sądowi; takie inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio- 
ekowi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie 'tego .terminu te p*gi« warto­
ściowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Karta iegity# acyjna Nr, 098/h na awizowa­
ną Ignacemu ^ogtlfg.gerow i pod da<em 24 
marci 1920 d» Nr. 9 przez Dyrekcję kolej i 
pańBtworrysh we Lwowie zaliczkę w kwocie 
2698 kor. 60 h»l. nadaną pod jego adresem 
przez Teofila Hrabala w WyferanÓwee.

Sąd powiatowy S. I„ Oddział XXVIIL
Lwów, dnia 18 listopada 1920, (11.718)

T, VI, 803/20/2. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Te­
resy Fok w Wróblowicach podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienio­
nego niiej papieru wartościowego który 
wnioskodawcy miał zaginąć. Wzywa się 
posiadacza iego papieru, aby go w ciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia zarządze­
nia oałoiyl temu sądowi; Ukse inni in­
teresowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeć.wdym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy u  umo­
w n y .

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Książeczka wkładkowa Powiatowej Kasy o- 
szciędnośoi w Krakowie Nr. 109117 wysta­
wiona na Teresą Foks opiewająca ua 
1794 Mk 28 fen.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kraków, dnia 6 listopada 1920. (11708)

T. 862/20. Edykt, Na wniosek Sasi 
Teichberg w Stanisławowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacji następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zgubionego kwstu 
zaitnwu. 6xpoz?tury Banku hipot. w Stanisła­
wowie Nr. 4619 na zastawione z« 110 kor, 
złoty łańcuszek długi, bransoletę z rautami 
2 pierścionki i złoty damski zegarek.

Posiadacza powyiszega kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłosze­
nia edyktu w „Ozzecie Lwowskiej* w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu kwit ten za nieważny 
uznany zostaje,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 22 lipca 1920. (11741

T. VI. 806/20/2, Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Tozasei.a 6  w iiek>gi w Warszawie podejmuje 
się postępowanie celem umorzemi wymienio 
uego niiej papieru wartościowego, który 
miał wnioskodawcy zaginąć. Wzywa się po­
siadacza tego papierń, aby go w ciągu sze­
ściu miesięcy od dnia ogłcszeuia zarządze­
nia przedłożył temu sądowi, takie inni in­
teresowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za urno 
rzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
książeczka wkł dkowa K»sy osicięlności m. 
Kratowa Nr. 331.981 wystawiona aa Toma­
sza Gawhckiegj epianaiąca u a LC00 Mk.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VI. 
Kraków, 28 października 1920. (11.702)

T, VI. 808/20/2, Zarządzenie umorzę 
nia papierów wartościowych, Na wniosek 
M-gi* 1-uy Wal górskiej w Krakowie, podej' 
muje się postępowanie celem umorzenia wy 
mienionego niżej papieru wartościowego, 
który miał wnioskodawcy zaginąć. Wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby go wciągu 
jednego roku od dnia ogłoszani* zarządzenia 
przedłożył temu sądowi, także inni intere­
sowani maja zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za urno 
rzony,

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Karta zastawnicza filji akc. Banku hipote­
cznego w Krakowie N. 67.722 opiewająca 
na zastawione 18 łyżek, i2  łyżeczek, 24 wi- 
ielcy i 2 chochelki.

Sąd okręgowy cyw. Oddz. VI,
Kraków, 16 painiernika 1920, (11.693)

T. VI, 809/20 (1) Zarządzeni? umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Tomasza Krsomisnia z Jaworzna podejmuje się 
postępowanie, celem umorzenia, wymienio­
nego niżej papieru wartościowego, który wnio­
skodawcy miał zaginąć, Wzywa się posia­
dacza tego papieru, aby go wciągu sze­
ściu m es ęcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wniosko wi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego ter­
minu ten papier wartościowy za umorzony,

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Książeczka władkowa Towanye tw* zaliczko­
wego w Chrzanowie Nr. 4766 opiewijąca 
na imię Tomasza Krzemienia na< kwotą 
1444 Mk.

Sąd okręgowy cyw„ Oddział VI, 
Knków, 16 daździernika 1920 (11692)

^  T. 238/20. (7), Zarządzanie umor enia 
papierów irtośeiowycb, Na wniosek Jakó 
ba Thaua Mojżesza w Z»bfotowi* wdraża się 
postępowanie celem, .umorzenia rzekomo 
zsgiaiouych następujących książeczek wkład­
kowych: 1. Keiązec ki Nr. 1J26 zakładu ko- 
metcjalaego kredytowego w Kołom;ji, której 
stan wynosi z dniem 1 styczna 1920, 
10787 kor. 97 hal. na imię Henryk wys a 
wicnej; _2, Ksiażcezzi Nr. 68 zakładu ko- 
mertjainego kredytowego w Kołomyji, której 
stan z dniem 1 stycmia 1920 reku wyn sił 
7648 kor, 87 hal. na imię Jakóba Tbiua 
wystawionej; 8, Ksąteczki Binku depozyto­
wego fiij* w Stan.slajrowie im, fi;ji w Ko­
łomyji Nr. 328 fjlio 228, której staa wy­
nosi z dniem 31 giudnta *919 na 9167 kor. 
48 hal. na imię Jz»6ba Thaua wystawionej,

Wzyw- się posiadacza tych as ążsczek 
aby je w eiągu 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia zarządzenia przedłożył podpisanemu 
eadowi, Także inni interesowani mają igło'

sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W ra­
zie prsjciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminn te książeczki za umorzone.

Sąd okręgowy karny, Oddz, IV, 
Kołomyja, 9 paźiiiernika 1920. (11658)

T. 626/20 (2), Wdrożenie postęiowa- 
nia amortyzacyjnego, Na wniosek Jakóba 
Glazera fryzjera w Stanisławowie wdraża 
się postępowanie, celem amortyzacji nastę­
pujących rzekomo wnioskodawy w czasie 
inwazji rosyjskiej zrabowanej kartki zasta- 
stawgiesej Expo»ytvry galic. akc Banku bi- 
potecin*ge w Stanisławowie Nr. 10.191 z 
daty 24 lutego 1914 stwierdiaiąey odbiór 
złotego łańcuszka męskiege podwójnego z 
wisiorkiem wagi 52ł/t gr. wartości 110 kor. 
na zfcbezpieczenie pożyczki w kwocie 92 kor.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się przelo aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągn 6 mieaięey od - 
dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, d. 8 grudnia 1920, (11719)

T. VI. 820/20 (2), Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Józefa Kachaja z Krakowa, podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia! wymienio­
nego niżej papieru wartościowego, który 
miały wnioskodawcy zaginąć. Wzywa] się 
posiadacza] tego papieru, aby go w ciągu 
aiiśeiu mnsięcy od dnia ogłoszenia zarządzc- 
nia przedłożył temu sądowi, także inni in­
teresowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym usnąłby 
sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
terminu te papier wartościowy za umorzony,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Świadectwo tymczasowe i  daty Kraków 11 
września 1*20 L. 1,188 8 0 1  wydaie przez 
dom bankowy Augusta R^ztBskiego w Kra­
kowie na subskrybowaną 6 prc krótkotermi­
nową olBką pożyczkę z r. 1920 w kwoeie 
1609 Mkp*

Sąd okręgowy cyw. Oddział VI.
Kraków, d. 6 listopada 1929. (11707)

T. 864/20 (8). Zarządzenie umorzę 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Heleny Witosiyński,; z Bydgusz z, podej­
muje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
które wni^kodow y miały zaginąć, wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w cią­
gu 45 dni od. dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni nteie- 
suwani mają zgłosić swoje zarzety prze­
ciw wnioskowi, W razie przeciwnym uznał­
by sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
K it zastawu czy Nr. 1996 Kaay oszczędno­
ści miast* Priemyśla z 11 wrseśnia 1917 
na 76 kor, opiewający..^

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Przemyśl, 80 ptżdiiernika 1920, (11592)

Edfkta
w onailft it  narlegig

T. I t  64/20 (3). Zari‘Ji3kis postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Jan Ko- 
śmiński syn W isyla i Oteny, urodziny w 
Potyliezu dnia 19 sierpnia 1877 r. i tamże 
ostatnio zamieszkały, rolnik; brał udział w 
wojaie światawej jak* żołnierz austr. 111 
bat* marszowego i wedle ztznań towarzysza 
bioni świadka Jana Macełko, zginął dnia 1 
grudnia 1915 w bitwie pod Btrdjowem w 
Karpatach,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Jan Kośmiński poniósł śmiorć, 
irzete na wniosek Marji i  Sowidaickich Ko­
źmińskiej zarsądta się pestęęowanie, celem 

udowodnienia tasiłej śmierei zaginionego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
uwiadomiono sąd aż de dnia 15 marca 1921 
e zaginionym

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodow bę; 
duerozitrzygiięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd ekręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwćw, 30 pażdzifr, 1929, (11317)

T. 181/19, Wdrożenie postępowania 
eelem udowodnienia śmierci Miełuła An- 
drejczuka syna Stelaia. Michał Andrejczuk 
syn Stefana, lat 24 liczący, nrodtony i za- 
mieez&ały w W eleśticy leś ej Sp, Nadwórna, 
powołany ogólną mobihzacją w r. 1914, od­
szedł nafcont i od tego czasu nie u j  o nim 
żadnej wiadomości. Świadek Juiko Zioła ze, 
znał, ża służąc razem w tym samym pułku 
i  Miihałem Aadrejcsnkiem, słTiaał w paś*



(bierniki 1914 i był przy tem obeoiy jak i 
jakiś oficer z pochodzenia Czech czytał, w ■ 
rozkazie dziennym, ze Mishał A aariiczuk 
zmarł. Od, tego czaiu więcej Aadrejczoka w 
p a k a  nie widział.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobne , >j Michał Andrijwuk poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Anny A adrijcnk wdraża 
się postępowanie, celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zagirionego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezr.anie, aby uwiadomiono sąd albo ku­
ratora i obrońcy węzła nałżuńskiego dr. 
Sanockiego, adwokata w Nadwórnia, aż do 
dnia 15 szerwca 1981 r. o zaginionym.

Po uyływie powyższego terminu i po 
przeprowadzeniu i pa podjęcia dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy Oddział IY,

Stanisławów, 28 listopada 1919 (11613)

T. IV. 113/20 (2), Zarządzenie postępo­
wania osiem uznania za zmarłego. Antoni 
Ku ula syn Jana i kataryyny, urodzony w r. 
1864 w Bzykach powiat Wadowice, wydalił 
się zo ggrojej gminy prsel 20 laty i dotych­
czas nie dał wiadomości o sobie.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 14 L. 1 ustawy 
eyw„ przeto zarządza się na pnśoę jego 
syna Franeiszk, postępowanie, celem uzna­
nia za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, ażsby udzielono sądowi wiadomo­
ści o p jw .s  wymienionym. Antoniego Ku- 
knłę wzywa aię, aby przód niżej wymienio­
nym oądem stawił się, lub w kuty sposób 
uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 7ażdiie<nika 1921 r. rozstrzygnie o 
uznaniu za'zmarłego.

S ąl okręgowy, Oddział IV,

Wadowice, 31 lipca 1920, (11489)

T. 110/20 (5). Józef Hyriak syn Deni- 
ka i Marjj, rolnik ze "  róż wielkich powiat 
Sanok, odszedł w serpfiiu 1914 r. jako żoł­
nierz 45 pp. ,a wojnę. Świadek Cyryl Ku­
charczyk zeznał pod pr.jaięfą, że Józef Hy­
riak w bitw.e pod Lublinem obok nie#o ze- 
otał zabity pizel dniem 9 wrseśnia 1914,

Sąd okręgewy w Sanoku wzywa każde­
go ktoby e życia Józefa H rnaka miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem ipać 
sądowi lab kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Sląezoe w Ssnohd w przeciągu 3 miesięcy 
od dnia ogłoszeń1 1 tego wezwania, t,_ j. 
najpóźniej do dnia 1 maja 1931.j Jeżeli w 
tym czasie sąd nie otrzyma żadnej wiadomo­
ści o żyeiu jago, uzna go na ponowny wnio- 
aek Katarzyny Ghana s lob Bozalji Hyriako- 
woj orzeknie, żo dowód śmie;ci Józefa Hy- 
riaka ustalony to stił.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Sanok, 14 listopada 1919, J165 i}

1. IV. 88/20 (4), Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śm w ci. Na podsta­
wie zaprzysiężonych zeznań Jana Szmyda, 
Jędrzeja Mask«la, Jana 2awalskiago, peświad- 
czenia gminy Korczyna z 2 sierpnia 1920 
nałoży przyjąć sa udowodnione, żo Jan Praj- 
onar syn Katim.arza i Anny, ur. w Kurczy 
nie 2 stycznia 1880, poszedł w r. 1914 na 
wojnę i od lutego 1915 słuch o nim «*.iną<, 

Gdy wobec powyźssege jest prawdopo­
dobne, żo teaże poniósł śmierć, przeto na 
prośbę Marjanny Prajsmtr wdraża się postę­
powanie celem udowodnienia jego śmierci. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby

uwiadomiono sąd łub kuratora p. adwokata
dr, Steina w Jaśle o zaginionym aż do dnia 
16 lu tif"  1921 r., fociem aąd rozstrzygnie 
o dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 6 listopada 1926 (10707 -2)

T. 296/20 (2). Dmyter Federystya syn 
Ołeksj, rei, gr. kat., urodzony 24 paździer­
nika 1887 w Januszkowie, tamże zamieszka­
ły, ożeniony 19 iistooada 1911 » Katarzyną 
Torhanówną, pisał 8 sierpnia 1914 ze Lwo­
wa, iż jedzie jako żołnierz austr, na front 
bojowy przeciw Bosji i od tego czasu nie ma 
już o nim żadnej , iadomości.

Na wnics k żony wdraża się postępo­
wanie, calem uznania g/o sa zmarł*50, Ktoby 
m a i o nim wiadowośei, ewentualnie on sam, 
winien donieść sąddwi d , dnia 31 stycznia 
1921, Po tym dniu sąd rozstrzygnin oprawę 
na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Odda, IV,
Brzeżany, 14 czerwca 1920, (10861)

% V. 171/10 (S), Zarządzanie postępo­
wania celem amanta za zmarłego. Józtf Fla­
ga uroiJzd&y 17 marca 1854 w Zaborowiu, 
wyjechał przed 40 laty na Robotę w niewia­
domym kierunku i od 30 łat ślad o nim za­
giną) zupełnie.

Gdy zatem możnr przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 14 ustawy cy w, i rozp, ces, z dnia 
11 października 1914' Dz, p. p. Nr. 276, 
y-zoto wdraża się na proŚBą Franciszki z 
Flagów Striępkowej w Zabtrowiu postępo­
wanie, celfci uznania wymiecionej oroby za 
zmarłą. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratarowi p. adw. 
dr. Stępkowi r  Bzeazowie, wiadomości o 
powyż wymienionym.

Józefa F l-gę wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Sąd tut. na pono­
wny wniosek pe dniu 39 wrzsśnia 1911 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Odlz. V,
Bzoszów, 19 lipca 1939. (10209)

T. 391/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem u.fan i ze zmarłego. Grzegorz Bodn*r 
goapoua?z w Ja kojcach, z>stał powołany w 
roku 1914 do ctyntej służby wojskowej przy 
o5 p. obr. kraj , a <d tego czasu nie dał o 
sobie znaku życia i w  zsiki ślad o nim za- 
gioął. W«dle zaprzysięionych zeznań świad­
ka P(tra  Ptaa.aiKi, ofużył en razem z Grze 
g >rzem B dnarem przy 15 pu ł'u  Gly dnia 
22 marca 1915 r, Przemyśl się poddał, tak 
ś»iadek jak i Grzegorz Bodnar dostali aię 
do niewoli rosyjskiej. W drodze Grzegsrz 
B dnar ciężko zachorował i zlatał edda:y 
prze końcu n u u a  1915 r. lub z początkiem 
kwietnia 1915 do szpitala w Moskwie

G It zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 3 u. c. 
i § 1 i 3 ustawy z dnia 81 marca 1918 
Nr. 138 Dz, p. p., .rzota zarządza się na 
wniosek jego żony Małanki Bcdaar postępo­
wanie celem wciania Grzegorza Bo^nara za 
zmarłego], zaginionego. Wyłajo się przeto 
rólne wezwanie, ażeby udzielono sądowi lub 

kuratorowi p. dr, Schwfgerom , adwokato­
wi w Złoczowie, wiadomości o po».-ji wy­
mieni mym,

Gdyby Grzegorz Bednar mimo to 
wzywa się go, aby stawił się przed podpi­
sanym ją4« n lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Sąd rat, na ponowną prośbę po dniu 1

czerwca 1931 roku lezstrzygnie o unaniu 
za i m ł e f  i

■ąi okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 37 czerwca 1939 (11387)

' T, 315/30 (8). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Iwana Kłymlu- 
ka. Iwan Kłymiuk syn A nłrna i Jeryny, nr. 
29 września 1888, zamieszkały w Zmeezu 
Sp. Dela powołany ogólaą mobilizacią do 
wojska auatr., odszedł w pole na front, a 
jak zezuall świadkowie N ’koła Kowalik i 
Michał Hawryluk opowiadał im feldwebel w 
kompanji, że Iwan Kłymiuk syn Andrjia zo­
stał podczas bitwy w r. 1914 koło Lwowa 
sabity.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
że Iwan Kłymink/goaiógł śmierć, 

przeto n i  prośbę Jewdoehy Kłymiuk wdrału 
się postępowanie, celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, ażeby uwiadomiono sąd lub ku­
ratora Lesia Skitczuka w Zsr :ec*u Sp. De- 
latya, aż de dnia 39 czerwca 1921 e zagi­
nionym,

Fo upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stanisławów, 17 września 1931, (11193)

T. 149/20, Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania sa zmarłego.? Iwan Żyluk syn 
Hrynia, urodziny 28 czerwca 1883 i zamie­
szkały w Krechowcach Sp. Stanisławów, po­
wołany ogóiną mobilizacją do wojaka austr. 
armji, a jas zeznał świadek Antoni Kazimir 
ski, który razem służył z Żylukiem w 1914 
r., podczas bitwy Żyluk p.zeyadl i więcej go 
w pułku nie widuano.

Gdy- zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowo domniemanie z § 24 i 277 u. c. 
i § 1 ustawy z dnia 81 marca 1918 Dl. p. 
p. Nr, 128, przsto wdraża się na prośbę 
Anay zam. Żyluk w Krechowcaeh postępo­
wanie, colom uznama za zmarłego z >  nione- 
go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub Nykole Diwnyezowi w 
Krechowcaeh, którego ustanawia się kurato­
rem i obrońcą węzła małżeńskiego, wiado­
mości e powyż wymienionym.

Iwana Żrluka wzywa się, aby przed 
niżej wywńnionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o awem życiu. Sąd 
tu te jsi na ponowną prośuę po dniu 29 lu­
tego 1921 rozstrzygnie • uznaniu -n. m a r  
tago.

Sąd ekr ignwy, Odiz. IV, 
Stanisławów, 27 lipca 1939. (11221)

T. 889/20 (8). Zarządzenie postępowa 
nia celem uznania za zmr.i ego A -na z D uj­
ków Felteka w Wołoszczy wniosła o uznatie 
jej męża Dcmion* Fedekę za zmarłego, Z ze­
znań świadlm Franciszka Woźniaka wynika, 
że Demien Fsdeka jako żołnierz 88 pp, obr 
kraj, dostał się w czasie upadku twierdiy 
przemyskiej do u e w .ii rosyjskiej w l*ci« r 
1915, świadek Franciszek Woźniak spotkał 
się z Damionem Fedeką w szpitalu wejsko- 
wym w Moskwie, Demion F r e k a  był wów­
czas bardzo chory na suchoty, od tego zaś 
czasu niem e o nim żadnej wiadomości, pra- 
wdopobnie umarł.

Wobec togo w —7ŚI ustawy z 16 lutego 
1883 Dz, b. p. Nr. 20, wdraża się postę­
powania celem «sna»ia za zmarłego Damiana 
Fedskę. WySaje aię przeto ogólno wazwani*, 
aby udzielono sądowi łub kuratorowi p. dr,

Mamycemu Bonhardowi w Samborze w iatr 
mości o pewy£ wymienionym. Sąd tut. H! 
ponowną prośbę po dniu 1 czerwce 1921 Ii 
rozstrzygnie e uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V,
F srb sr, 11 listopada 1919. (11462]

T  190/29 (8). Wdioienie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Mikołaj Zając ■ 
Iwana, lat 28 Mczący, pawołany ogólną mo 
bilizacja do wojska austr. trmji, odszedł w 
psie bitw; i od tego czasu pomimo poszik' 
w tń nie ma o nim ż&dnych wisdamości.

Gdy zatem przyjąć należy, że nachodź 
ustawowo domniemanie śmierć; tegoż. pr*ń 
to wdraża się na prośbę Jewdoehy Zając d 
Ł Mtrówtsa postępowanie, celem uznania *! 
zmarłego zaginionego, Wydaje aię pr>ok 
ogólne wezwanie, aby udzielono sadewi IM 
kuratorowi p. Janowi Granat w Łazaróufó! 
wiadomości o powyż wymienionym.

Mikołaja Zająca wzywa się, aby p r#  
niżej wymienionym sądem stawu się, luk i  
inny sposób uwiadomił o swem ireiu, 8gj 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu w  
czerwca 1921 rozstrzygnie o uznaniu sa 
iego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
&akisb.wćw, 15 września 1934. (10857/

T. 274/20 (I). Wdrożenie oootępowi 
eelem udowodnienia śmierci Michała Kuł?* 
wa z Boswadawa, Michał Kuziów syn B r  
nia i M nji, na dnia 39 grudnia. 1875 tW *  
Bozwrdow 3 urodzo y Zuctał w r. 1914 p r 
wołany do austr. słoźby wojdkr“ «j i we& 
zeznań świadkr Dawida Eiseiberga padł ** 
trupem n» dniu 37 czerwca 1916 pcJczas #] 
twy pod Kubaliaem.

Gdy wobee tego jest prawdopnfi? »aa, - 
że Michał Kuz ów poniósł śmierć, przeto z* ■ 
rządza się na wniosek jego żony Bozalji E»:'j 
siów postępowanie, celem udowodnienia *»i 
asłej śmierci zaginionego, Wydaje się prsot* 
fgólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd * 
do dnis 1 marca 1921 r. o zaginionym.

Fo upływie powyższego czasokresu i F

Srzeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bj 
sie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierf

Sąl okręgowy, Oddział IV.
Stryj, 1 listopada 1929. ( l l l l l

T 567/20 (3) Narządzenie 1 ostępoń1 "i 
nia setem nsnania sa zmarłego. DwytroTT 
tiak uradzony 25 lipcs 1884 zamiefzkaO * 
Jastrzębcu, powołany w r. 1916 do woitf' 
auatr., edazedł aa front, a jak zeznali *wi»r 
konie Octan Tretiak i Iwan Lastowiecki 1 
m«rca 192C -marł w ich ohecn?śei w ■*! 
ta>u Sant Mar ja we Włoszech, i świadkoV>f 
byli obecni na jego poguelie.

Gdy zatem można przyjąć, że zaiatniśtjP 
warunki ustawowego domniemania ś c :V  
tegoż przeto wdraża aię na prośbę Doni W  
t ak postępowanie, celem uznania n  flt"  
lego, zsginienego. Wydaje się przeto ogóbf 
wezwanie, aby udzielona sądowi nlbo 1 
torowi i obrońcy węzła malżeńsk igs p. ^ 
Bib infowi, adwokttowi w Stanisławowi8! 
wiadomości e powyż wymienionym.

Dmylra T etiaka wzywa się, aby 
stawił przed podpisanym sądem, lub w i 
sposób dał u a e  o sobie. Sąd tutejszy 
ponowną prośbę po dniu 1  kwietnia 193-3 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 19 listopada 1939, ( l l t^
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Fv iografie do legitymacji od 5 Mk.
w y k o n u j*  o ą  s a m a ,

Dałeeł aikolae 1 wojakowi mają u llk ę .  
Powlękameoia Tabla grapy poleca najt_r* ij

,Teehnieum “ Lwów, JplłlGnow»kleh2

Kasjerki de sklepu i panny
piszącej na maszynie poszukuje się natych­
miast. Zgłoszenia w kancelarji adw. Dra 
Michałowskiego Akademick i 12 od 5-^7 popoł.

Na dworcu Hówno dnia 4  grudnia 1929 r.
skradziony został kuferek, zawierający rzeczy i pa­
piery, pomiędzy któremi znajdowały się: 1) pleni­
potencja na imię Romana (Ruwin<i) Majerowicza 
od „akc, Tow. Polańskiej papierni* w Krzywini, 
Wołyń, gub, 2) plenipotencja na tegoż imię od 
lirmy sGurewicz^"i Lubżyńskiego* w Krzywinie, 
3) a także listy urzędowe i księgi rachunkowe na 
tegoż imię tych samych firm. Wymienione doku­
menty unieważniam

J t a j e r o w i c z

Pamiętajcie o Plebiscycie!

M a s s y n y  do auyela
nafllap- iyoL lytemów najkorayatniaj 
32C' można nabyć « irmy 6—10

Aietsander Malimon
Skład masayn do szyci* 

L w ć w ,  W s i o w a  3A 
przyjmuje zig maazyny do naprawy.

Adwokackie I notaryalne
fi I n r  > dbmiaFiJL 

de nabycia w  d ru lou  Bl
I g m o o g o  J s ^ s e r i  

w e  i i w o w i e ,  u l .  S y k z t u i k a  Ł .  8 8 ,

K i p t l z n a ,  w i p k i  i  f u t r a  i K a p u j e  i  a p r z e d r je  m eb le
przyjmuje do odnawiania i ■*"L używane w każdym 

W. iuźil, Lwów Sktrbkoweka 5 1 aii, 8tolarz, L»ł weła 6.
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Bi s y ,  tchórze, zająee, 
używane kupuje, Vx%  

ninje w komis oraz prz**9.^ |  
na najnowsze fasony. K ra ^ , I  
damski i męski na miflJ 4  

W ła d y s ła w  S o i ^W ła d y s ła w  S o li* .,#
obecnie Lwów, Chorążezy^ljt 
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sarządem Józefa Ziembińikiego.
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